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W roku ubiegłym zdarzało się nam nie-|skoczona decyzja Hindenburga, zdają sie 


jednokrotnie omawiać możliwość powołania 
Hitlera do władzy i chociaż to na razie, 
z tych czy innych powodów, nie dochodzilo 
do skutku, wyrażaliśmy przekonanie, że je- 
dnak przywódca narodowych socjalistów 
zostanie kanclerzem. Rozwój wydarzeń po- 
litycznych w Niemczech w ciągu ostatnich 
kilkunastu miesięcy szedł konsekwentnie 
w tym kierunku i musiał doprowadzić do 
wysunięcia Hitlera na czoło Rzeszy niemia- 
ckiej. Rządy von Papena, a następnie gen. 
£chleichera były jedynie etapami tej linji 
rozwojowej, na której końcu coraz silniaj 
rysowała się trochę komiczna, ale o zdecy- 
dowanych konturach postać Hitlera. Szedł 
on do władzy mocnym krokiem, nie godził 
się na kompromisy i osiągnął swój cel ku 
radości licznych zwolenników, a ku uzasad- 
nionemu niepokojowi w obozie innych 
stronnictw politycznych w Niemezech i ca- 
łej Europy. Bo, nawet nie przeceniając 
zbytnio powołania Hitlera ma stanowisko 
kanclerza Rzeszy niemieckiej i przewidując 
zgodnie z logiką, że nie wszystkie ze swych 
światoburczych zapowiedzi będzie usiłował 
realizować, zajmując tak eksponowaną po- 
zycję, gdyż inna jest sytuacja agitatora 
i przywódcy partji,, będącej w stałej opo- 
zycji, a inna odpowiedzialnego za losy pań- 
stwa szefą rządu, to jednak trzeba Się zgo- 
dzić z tem, że Hitler, jako kanclerz, otwie- 
ra nowy okres w historji powojennych Nie- 
miec, okres, który nie tylko może decydu- 
jąco zaważyć na ich losach, ale wpłynąć 
także bardzo poważnie na dalsze kształto- 
wanie się stosunków międzynarodowych. 
Hitler przychodzi do władzy w chwili, 
gdy kryzys wewnętrzny w Niemczech osią- 
gnął niezwykle wysoki stopień napięcia. 
Nie piszemy: najwyższy, bo jest rzeczą bar- 
dzo możliwą, że to nastąpi dopiero za rzą 
dów Hitlera. W każdym razie nominacja 
Hitlera nie wniesie uspokojenia w stosunki 
wewnętrzne w Niemczech. Niewątpliwie 
scementuje wszystkie żywioły nacjonalisty- 
czne, ale z drugiej strony będzie miała ten 
skutek, że zmobilizuje wszystkie te żywio- 
ły, którym Hitler zapowiedział bezwzględną 
walkę. Potężna w Niemczech partja komu- 
nistyczna niema chyba teraz żadnych złu- 
dzeń, czego może się spodziewać po nowym 
kanclerzu Nowa sytuacja zmusi także nie- 
miecką socjal-demokrację do większej ak- 
tywności, znależć się bowiem może w poło- 
żeniu tragicznem. Starcie dwóch wielkich 
gił: hitleryzmu i komunizmu zdaje się być 
nieuniknione. W tych warunkach niemiecka 
gocjal-demokracja nie może pozostać bier- 
ną, bo zatraciłaby swój sens i rację bytu. 
Nie mamy jeszcze dzienników niemiec- 
kieh, jakie się ukazały po nominacji Hitle- 
ra. Z pism berlińskich z poprzedniego dnia 
można jednak wywnioskować, że koła poli- 
tyczne w Niemczech nie spodziewały się 
takiego posunięcia ze strony prezydenta 
Hindenburga. Brały pod uwagę różne mo- 
żliwości. w których decydującą rolę odgry- 
wał von Papen, natomiast nie przewidywa- 
ły, że Hitler zostanie kanclerzem. To też 
telegraficzne informacje, według których 
opinja publiczna w Niemczech została za- 


odpowiadać rzeczywistości. Wiadomość o 
nominacji Hitlera przyjęto z uczuciem pew- 
nego oszołomienia. Tylko w obozie hitle- 
rowskim zapanował prawdziwy szał rado- 
ści, któremu już w mniejszym nieco stopniu 
poddają się inne organizacje nacjonalisty- 
czne. 

Tak się przedstawia efekt powołania 
Hitlera na stanowisko kanclerza Rzeszy 
niemieckiej, gdy spojrzeć na nie od strony 
niemieckich stosunków wewnętrznych. Te- 
raz, zkolei, trzeba się zająć drugą Stroną 
tego zagadnienia, o którem, bez żadnej 
przesady można powiedzieć, że przynaj 
mniej w tej chwili góruje ponad wszystkie- 
mi innemi w polityce międzynarodowej. 

Zdają sobie z tego sprawę twórcy prze- 
wrotu w Niemczech'i tem się tłomaczy ten 
niezwykły pośpiech, z jakim nawiązano kon 
takt z przedstawicielami prasy zagranicz- 
nej w Berlinie. Zapewniano ich, że rząd Hit- 
lera nie zamierza dokonywać żadnych eks- 
perymentów gospodarczych, zwłaszcza w 
dziedzinie walutowej. Nadto zapewniano 
ich, że Niemcy ze wszystkiemi - narodami 
świata chcą żyć w zgodzie i spokoju... 

Oczywiście, z zapewnień powyższych. 
zwłaśzcza drugiego, należy się cieszyć, ale 
jest rzeczą bardzo wątpliwą, aby zdołały 
one bardzo osłabić wrażenie, wywołane no- 
minacją Hitlera. Nie jest on zwykłym poli- 
tykiem, ale twóreą ruchu, który postawił 
sobie za cel nie tylko przebudowę stosun- 
ków wewnętrznych w Niemczech, ale który 
posiada również bardzo daleko idące plany 
w polityce zagranicznej. Plany te idą tak 
bardzo daleko, że ich realizacja, przy dzi- 
siejszym układzie stosunków międzynaro: 
dowych, jest nie do pomyślenia. Aby je 
można było urzeczywistnić, należy przed 
tem zniszczyć wiele z podstaw tego gma- 
chu, jaki został zbudowany w wyniku wiel- 
kiej wojny. Tego celu nie da się osiągnąć 
ani „w zgodzie“, ani „w spokoju". Tych 
złudzeń nie mają Niemcy, a jeszcze mniej 
mogą je żywić inne narody. 


| Nie mogą one zatem inaczej zrozumieć 


dokonanej w Niemczech zmiany, jak zasad- 
niczego zwrotu w polityce niemieckiej. 
Stwarza to nowe możliwości i otwiera *a- 
kie perspektywy, które nie dadzą sią zmie- 
ścić w ramach normalnych stosunków po- 
kojowych. Mitler jest zbyt zaawansowanym 
politykiem w pewnym kierunku, aby mógł 
się wyrzec swych planów i zamierzeń. Gdy- 
by to uczynił, byłoby to dla niego równo- 
znaczne z politycznem samobójstwem. 

Nie można się więc dziwić, że wiado- 
mość: Hitler — kanclerzem Rzeszy niemiec- 
kiej wstrząśnie opinją całego Świata. Bę- 
dzie to objaw naturalny i zdrowy. Jednych 
pozbawi złudzeń, innych wyleczy 2 kwie- 
(tyzmu, innych wreszcie pouczy, iż dojrze- 
i wa sytuacja, której podołają tylko te pań- 
stwa, . których egzystencja opiera Się na 
unormowamych: stosunkach wewnętrznych. 
Biada, natomiast, tym państwom i ich -kie- 
rownikom, którzy w porę nie potrafią tego 
zrozumieć... 

Czyż wobec tego trzeba jeszcze tłóma- 


czyć, że zmiany polityczne w Niemczech | 


| Reichstagu „drem Perlitiusem. Dr. Kaas po- 
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im. Faszyści uradowani sukcesem Hitlera, 


Rzym, 31 stycznia. Prasa faszystowska przy z Hitlerem na czele spotkał się w prasie angiel- 


„jęła. nowy rząd niemiecki z wielką serdeczno- skiej z krytyką naogół nieprzychylną. Kores- 


ścią. | pondenci berlińscy donoszą, że nominacja rządu 

„Giornale d'Ttalia* uważa powołanie Hitlera Hitlera dokonana została z całym pośpiechem 
na stanowisko kanclerza za objaw siły żywot- z tej przyczyny, ponieważ zanosiło się na za- 
nej narodowych socjalistów i oświadcza, żę mach stanu (?) ze strony Reichswehry z gene- 
przykład faszystowski rzuca Światło także po- rałami Schleicherem (1), Hammersteinem i Blom 
za granice Włoch. Dziennik kończy: „Włochy bergiem (!) na czele. 


serdecznie witają nowy rząd niemiecki, r ZŁE WRAŻENIE W PARYŻU 


jest wyrazem zjednoczenia wszystkich zdro- 
wych sił narodu niemieckiego”. „Lavoro Fasel- Paryż, 31 stycznia. Nominacja Hitlera kan 


sta“ podkreśla, że nowy rząd niemiecki oma- clerzem Rzeszy wywołała w szerokiej opinii 
Cza pogrzebanie konstytucji wejmarskiej i ko- publicznej jak najgorsze wrażenie, aczkol- 
niec reżimu socjalistycznego. Jest on wstępem wiek fakt ten uważany jest za logiczny roz- 
do „trzeciej Rzeszy”, czyli realizacją snów i wój poliłyki niemieckiej. Prasa francuska nie 
marzeń młodego pokolenia niemieckiego. Dzien szczędząc uzasadnionej, ostrej krytyki, zaj- 
nik kończy: r D A '|muje jednak stanowisko wyczekujące, jakie 
, „Hitler otwiera nowy rozdział historji nie- stanowisko zajmie centrum niemieckie, bes 
mieckiej”. którego poparcia rząd Hitlera musialby po- 
W ANGLJI UJEMNA KRYTYKA. PEN rządem prezydjalnym. 
Londyn, 31 stycznia. Nowy rząd niemiecki en CE 


Konferencja Hitlera z ks. Haasem. 


Berlin, 31 stycznia. Kanclerz Hitler edbył sji wszyscy mowcy „żelaznego frontu” i pow, 
dziś przedpołudniem  zapowiedzianą konfe. | krewnych organizacyj wyrazili solidarność x: 
rencję s przywódcą centrum, prałatem drem  partją socjalno-demokratyczną. 

Kaasem i przewodniczącym frakcji centrum BÓJKI POLITYCZNE. 

Berlin, 31 stycznia. Ubiegła moc minęła w 
Berlinie i wielu różnych miastach prowinej: 
A da: 4 nalnych burzliwie. Rozentuzjazmowany hitle- 
wyjaśnienia uzależnił decyzję co do ewentu- ryzm, który doczekał się nominacji swego wo» 
alnej współpracy lub tolerancji rządu. Hitler dza kanclerzem, daje upust swoim  wodzom, 
zastrzegł sobie dać odpowiedź na te pytania EEG bójki. W Scehweinfurcie doszło mię- 


stawił Hitłerowi szereg pytań dotyczących 
kursu politycznego nowego rządu, od których 


później. dzy hitlerowcami a członkami żelaznego frontu 
do bójki. Hitlerowcy oddali szereg strzałów, 
od których 8 członków żelaznego frontu odnio- 
sło ciężkie ramy. O starciach między hitlerow- 
cami a przeciwnikami politycznymi donoszą 
także z Frankfurtu nad Menem, Wuerzburga i 
Hirschbergu. 


(stra opozycja socjalistów. 


Berlin, 31 stycznia. Wydział partji socjal- 
no-demokratycznej Niemiec odbył dziś w gma- 
chu Reichstagu obrady przy udziale członków 
„żelaznego frontu“ i frakcji OR, 
Reichstagu dr. Breitscheid przedstawił sytuację "unirat , 2 
polityczną Niemiec i oświadczy. że obecny rząd Kor uni Gl strzelali do h tlerowcéw, 
jest najreakcyjniejszym od czasu istnienia Nie- Berlin, (PAT.) Późnym wieczorem grupa 
miec. Klasa robotnicza nie zamierza czekać, aż narodowych socjalistów, która brała udział w 
otworzą się oczy obecnym zwolennikom Hitle- manifestacjach na placu Wilhelma, w drodze 
ra, lecz dziś już staje do walki obronnej prze- powrotnej przez dzielnicę Charlottenburg była 
ciw wszystkim dążnościom antykonstytucyj-, Ostrzeliwana przez komunistów, ukrytych w 
nym. Opozycja socjalnych demokratów woboc | kil domach. Sierżant, dowodzący oddziałem 
nowego rządu jest faktem nie ulegającym żad- policji, przydzielonym dla ochrony hitlerow- 
nej wątpliwości. Partja nie pozwoli sobie prze- ców, otrzymał postrzał w pierś i zmarł podczas 
pisywaó sposobu walki, lecz sama będzie wie- | transportowania go do szpitała. Policja bez- 
działa kiedy i jak użyć swoich sił. Partja pra- zwłocznie zamknęła ulicę kordonem, przeszu- 
gnie, aby w walce tej pozostała w dobrych | kując wszystkie domy. Dotychczas nie ujęto 
stosunkach z partją komunistyczną, W dysku- żadnego z zamachowców. 


Wilhelm Il. wybiera się do Berlina? 


Berlin, (PAT.) Donoszą z Amsterdamu: | Mercedes. Książę Henryk Meklemburski na jee 
„Het Volk“ podaje, że były cesarz Wilhelm w dnym z wozów odjechał dnia 21 bm. do Ber- 
tych dniach kupił 4 wielkie samochody typu! lina, zabierając z sobą bagaż eks-cesarza. 


Nominacje wojewodów. 
Pułk. Belina Prażmowski wojewodą lwowskim. 


Warszawa. (PAT). Zapowiedziane zmiany nowisko woj. łódzkiego powołany został p. 
na stanowiskach wojewodów zostały dokona- Aleks. Hauke-Nowak, dotychczasowy dyrek- 
ne. P. Prezydent Rzpltej zwolnił dzisiaj p. tor departamentu politycznego Min. Spr. We- 
Wład. Jaszczolta ze stanowiska woj. łódzkie- wnętrznych. Jednocześnie ERENT Rzpltej 
go i zamianował go woj. wileńskim. Na sta- zwolnił dra J. Rożnieckiego ze stanowiska 
Naci woj. lwowskiego, powierzając to sianowisko 


i . 7, |Wład. Zygm. Belinie-Prażmowskiemu. Odwo- 
powinny jaknajżywiej interesować OPINIĘ |jany ze Lwowa dr. Rożniecki mianowany zo- 
publiczną w Polsce? I to nietylko opinię, | stał woj. lubelskim. Dotychczasowy woj. lu- 
ale i tych, którzy wzięli na siebie odpo- belski Bol. J. Świdziński przeszedł do Cen- 
wiedzialność za losy państwa i z tem wiel- trali M. S. Wewn. i obał stanowisko główne- 


* l c - Kadi go inspektora m'nisterjalnego i szefa biur: 
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Zydzi „polscy“ w Niemczech. 


Pos. Thon zamieszcza w „Nowym Dzien 
niku” alarmujący artykuł na temat przyj- 
ścia Hitlera do władzy... Spodziewa się, że 
Hitler zapali „cały świat". Ale zacznie od 


żydów. 
„Pierwsze uderzenia — pisze — będą 
niewątpliwie wymierzone przeciw Żydom 


obcym, zamieszkałym w Niemczech, a to 
znaczy w przeważającej większości, Żydom 
polskim. Tu w pierwszym rzędzie nasz rzad 
będzie musiał stać na straży i bronić cala 
siłą swoich obywateli. Dotychezas rząd pol 
skj ten obowiązek rzetelnie spełniał. Kto 
wie, czy teraz to zadanie nie stanie się sto 
krotnie trudniejsze i zawilsze. Trzeba się 
tedy należycie uzbroić w taką siłę między- 
narodową, przed którą hitleryźm będzie mu 
sial się ugiąć. Byłoby bodaj nie od rzeczy, 
ażeby rząd polski już teraz zaczął prowa- 
dzić rozmowy na ten temat a wielkiemi mo 


camstwami. Może należy coś przygotować 
, . A . . 
także na terenie genewskim. Nie wolno 


bezwarunkowo dać się przez takie grożne 
niebezpieczeństwo zaskoczyć i przerazić, 

Jednem słowem — zdaje się, że przy- 
gotowuje się ciężki okres czasu, , chociaż 
jest bardzo uzasadniona nadzieja, że on 
zbyt długo nie potrwa", 

Zapewne żydzi będą chcieli, by polski 
rząd otoczył pieczołowitą opieką żydów 
mieszkających w Niemczech, którzy nie na- 
byli dotąd 'jeszcze praw obywatelskich w 
Rzeszy. Będą chcieli, by się powtórzyła hi- 
storja z przed paru lat z żydami rosyjskie- 
mi, których Polska w otwarta ramiona 
przyjmowała. To się powtórzyć nie po 
winnol... 


Ks. Radziwiłł, a min. Zarzycki. 


Znane słowa p. min. Zarzyckiego nie 
zastały ks. Radziwiłła w Warszawie. Był 
na polowaniu u bar. Gótza-Okocimskiego. 
Zanim do Warszawy wrócił, p. min. Zarzyc- 
ki złożył znane oświadczenie. To oświadcze 
nie jednak podobno — zapewnia „Wieczór 
Warszawski“ — nie wystarcza ks. Radzi- 
wiłłowi, który skutkiem tego — jak donosi 
„Nowy Dziennik* — 

„domaga się wraz z swą grupą dalszej sa- 

tysfakcji. grożąc inaczej złożeniem manda- 

tów. Podohna grupa konserwatywna doma- 
ga się ustąpienia min, Zarzyckiego. Jedno- 
cześnie krążą pogłoski, że ka. Radziwiłł sta 
ra się o posłuchanie u marsz, Piłsudskiego, 
by wyjaśnić swą rolę w koncernie Flicka". 


Dlaczego u ministra spraw wojskowych? 
Czemu nie u premjera? 


Uwłaszczanie mas, 


W związku z ostatnią mową Stalina, p. 
Z. Raczkowski zwraca w „Gazecie 'War- 
szawskiej* uwagę na pewne konsekwen- 
cje... Sowiety, według zapewnień Stalina, 
zajmą się teraz przedewszystkiem wewnętrz 
ną rozbudową gospodarstwa; mniej zaś bę- 
dą się zajmowały propagandą zagraniczną. 
Skutkiem tego — zauważa trafnie p. Racz- 
kowski — 

„nie osłabnie, a nawet, o ile zrobione bę- 

dą istotnie jakieś wysilki w kierunku pod- 

niesiania poziomu życia mas rosyjskich. 
może wzrosnąć powab tego systemu dła 
mas zachodnich. Cóż mu przeciwstawimy? 

Jest to zagadnienie kapitalne i zwra- 
canie nań uwagi myślącego ogółu jest ko- 
mieczne. T. zw. kapitanowie finansów i prze 
mysłu, gdyby nawet ostatnie dziesiątki lat 
nie.zdyskredytowały tak jaskrawo ich zdoł 
ności rządzenia światem, nie rozwiążą tego 
zagadnienia, Sedno rzeczy leży bowiem we 
wzmacnianiu i rozbudzaniu w masach za- 
miłowania samodzielności moralnej i ma- 
terjalnej. A przecież do zaniku tych cech 
wielki kapitał najskuteczniej się przyczy- 
nil. Ratunku trzeba więc szukać wbrów nie- 
mu, nie zaś oczekiwać od niego”. 

Jest to pogląd bardzo trafny. Sedno rze- 
czy leży w tem. żeby przeprowadzić likwi- 
dację proletaryzmu, tj., żeby — jak pisze 
Ojciec św. Pius XI w ene. Quadras, anno*, 
„prołetariusze własne zdobyli miente“, Wte 
dy- nastąpi uspokojenie. Stanie się zadość 
sprawiedliwości. Bolszewizm straci grunt 
pod nogami! 

A wice — uwłaszczenie mas, oto kapi- 
talne zagadnienie do rozwiązania, jeśli Eu- 
ropa ma się ocalić przed kolszewizmem! 


Sanaterzy wołsią o reformę rolną. 


W sanacyjnym „Piaście Wielkopolskim” 
foreanie sanacyjnego „Stron. Chłopskiego") 
p. Szmigiel, który niedawno tak wymownie 
i serdecznie przypominał „stare dzieje”, jak 
to chłopi przez cały tydzień nieraz tańco- 
wali w karczmie, a żony przynosiły im je- 
dzenie do karczmy, — teraz nawołuje rząd 
do parcelacji latvfundjów. 

„Dzis snrawa parcelowania obszarów, 
szczególnie tych obdłużonych, jest koniecz 
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Dwa kryzysy zaufania. 


PIERWSZY JEST WAŻNY, ALE I DRUGIEGO NIE WOLNO LEKCEWAŻYĆ. 


Sprawozdawea generalny budżetu, poseł 
Miedziński, wygłosił na poniedzialkowen posice- 
dzeniu komisji sejmowej wielkie przemówienie, 
które miało być syntetycznem ujęciem prae ko- 
misji nag budżetem. Frzenówięnię utrzyzane 
było na tym samym poziomie, jaki cechował 


całą dyskusję budżetową, więc vie zawieralo l 


nic nowego, ani interesującego. Gdzieindziej. 
w iunyeb krajach, referat generalny nie osta- 
nieza: się tylko do powtórzenia rzeczy znanych, 
ale daje również szeroki pogląd na ogóluą sy- 
tuację gospodarczą w państwie, na. stosunek 
do polityki rządu społeczeństwa, podkreśla jo- 
go postulaty. Gdzicindziej referent jest istot- 
nie przedstawicielem parlamentu. a parlament 
reprezentuje opinję publiczną. Nasze wewnętrz- 
ne stosunki polityczne odbierają ten charakter 
generalnemu referentowi, tak. jak pozhawiają 
Sejm wszelkiego istotnego znaczenia. Ta mu- 
sialo wywrzeć swój ujemny wpływ na wywo- 
dach referenta. 

Był jednak jeden ustęp w przemówieniu 
posła Miedzińskiego. zasłuwujący na baczniej- 
szą uwagę. Ten mianowicie, w którym pori- 
szył sprawę oddziaływania stosunków politycz- 
nych na syvtuacię sosnodarczą naństw i naro- 
dów. Słusznie podkreślił. że jedna z przyczyn 


mówiac: ohawa nowej wojny. 
Żródło braku noczucia bezpieczeństwa — 
mówił naseł Miedziński — 
płynia z niezamaskowanego  dażenia nie- 
którvch czynników państwa tak silnego, 
jakiem jest Rzesza niemiecka. do narnsze- 
nia status quo Furapy nowojennei i pono- 
wnych zaborów terytorjalnych.  Dążeniem 
wszystkich społeczeństw jest pokói. Wyią- 
tek stanowi to właśnie państwa. któremu 
absolutnie niczyja zamiary nie zaorażają. 

Nasza Rzeczposnolita jest tem państwem. 
przeciw któremu kierowane są wrogie ma- 
nifastacje. 

liwaci te związane są z kwestią wvso- 
koścj sum które zmuszeni jesteśmy w bu- 
dżecie noświęcać na ohrone naństwa. Uży- 
wam słów -zmuszóni fedteśmy* w najśtl- 
ślejszam i dosłownam ich znaczeniu. Bez- 


Państwo 
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Wymieniając w tych dniach twórećw „pań- 
stwa-Moloeha” lub zwolenników słatolatrji, -po 
minęliśmy jedną bardzo wybitną na tym odein- 
ku postać — francuskiego Ludwika XIV. Zre- 
8ztą dobrze się stało. Można. mu teraz poświę- 
cić dłuższe — wspomnienie. 

' Powiedział ktoś o Ludwiku XIV., że - - na 
tronie królewskim zęby dostał i zjadł... Isto- 
tnie. Zasiadł na tronie mając lat 5, a umarł 
w 77 roku życia. To jednak. co po sobie zo~- 
stawił, nie świadczy. by te 72 lata rządów da- 
ty mu dojrzałą mądrość życiową i mądrość sta- 
tysty. Do śmierci pozostał wiernym temu poglą- 
dowi na stanowisku króla i ma rolę społe- 
czeństwa, którą nabył za młodu == Że władca 
jest pół-bogiem, a społeczeństwo tłumem nie- 
wolników. Oto, co przed śmiercią w testamen- 
cię pod adresem delfina pisał; 

„Królowie rodzą się, aby wszystko posła 
dać i wszys” iemu rozkazywać.. Przede- 
wszystkiem nalaży uznać za pewnik, że kró 
lowie są nieograniczonymi w'!adcami į z na- 
tury mają pełne i swobodne prawo rozpo- 
rządzanią wszelkiemi bogactwami, bez 
względu na to, kto je posiada: duchowny, 
czy świecki... Wszystko, cokolwiek znajdu- 
je się w obrębie państwa. należy do nas 

. (królów)... Wszystko, co tylko królowie zda 
ją się robić przeciw ustawom, wypływa z do 
OREW AAA a a IEEE TTOOY NE 


nością państwową, która nie może długo 
czokać na załatwienie — a rychłe urucho- 
mienie parcelacji i osadnictwa wpłynie bar- 
dzo dadatnio na usposobienie ehłopów, 
szczególnie tych zadłużonych. którzy przy 
tak prowadzonej akcji parcełacyjnej będą 
mogli prędzej doczekać się rozwikłania 
przez sprzednł swych gospodarstw, na któ- 
re bedzie większy. popyt, jak dziś przy ogól 
nej stagnacji w tranzakcji gruntów — i hę- 
dą mieć nadzieję nabycia w łatwy sposób 
nowego gospodarstwa z parcolacjj rządo- 
wej. Przez rozpoczęcie parcelacji obszarów 
dworskich Rząd natehnia masy chłopskie 
nową nadzieją w lepszą przyszłość — co 
nia powinno być obojętne w walce z kryzy 
sem — najbardziej odczuwanym przez chlo 
pów". 

Czy p. Szmigiel ten swój postulat uzga- 
dnił z grupą konserwatywną? A. jeśli nia, 
to po co chłonam robi apetvt?... Chvha dla 
celów licytacji ze Stron. Ludowem! A więc 
dla demagogji. 


nrzesilenia aoanodarczego iest kryzys zaufania. | 
t. |. kwestia bezmieczeństwa, a jeszcze ściślej, 


| się 


—Moloch*, 


względny przymus bowiem w kierunku po- 
noszenia ciężaru na środki obronne stwa 
rzają otwarcie wypowiadane pretensje za- 
borczę do naszego terytorjum. To jedno wy- 
starcza, by wydatki w tej dziedzinie uznać 
za bezwzględną konieczność życiową Rzo- 
czypospolitej i za wyraz zdecydowanej i 
niezłomnej gotowości narodu polskiego do 
olparcia wszelkiego usiłowania przemocy. 

Niech nikt nie myśli, że ma do czynienia 
4 Polską 18-go wieku. Tragiczne doświad- 
czenie poprzedniek pokoleń stoj za nami i 
dyktuje nam niczłomue wskazania. Wynui- 
kiem tedy świadomej i przemyślanej decy- 
„zji komisji budżetowej jest postawienie 
wydalków na wojsko w przedłożonej wy- 
sokošści. 
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stwo Jest rzeczą obojętna dla społeczeństwa. 
kto je pochłania: jednostka, czy jakieś kolle- 
gjum rządzące w danej chwili państwem i po- 
wtarzające za królem francuskim: „Państwo, 
to — ja”. I w jednym i w drugim wypadku 
skutek jest ten sam. Cała różnica sprowadzn 
się do tego,'że w epoce Ludwika XIV, grabarz 
społeczeństwa był jeden, dziś zaś w epcce de- 
mokracji erabarzy bywa wielu. 

Są to niebezpieczne okresy historji. W kil- 
kadziesiąt lat go Ludwiku XIV. Parpż spłynął 
krwią, Do tego musiał doprowadzić system rzą 
dów podany w liście Ludwika XIV.. Absolu- 
tyzm carów przygotował bolszewizm. Co nam 
przyniosą dzisiejsze dyktatury jednostek. czy 
partyj? W. Z. 


JĄ 
Z ruchu chrz.-dem. 
ZGROMADZENIE W MIĘDZYBRODZIU, 
Dobro to były czasy, gdy w Międzybwodziu 


Powyższe oświadczenie posła Miedzińskiego| piujskiem spora ezęść ludności uwzymywała 


przyjmie opinja publiezną z uznaniem, 
hyć może wolałaby aby je kto inny ułożył, na 
innem miejscu i w innych okolieznościach. Ale 
i dobre jest i to, kiedy widocznie inaezej być 
nie może. Nie mniej jednak trzeba zaznaczyć 
przy tej sposobności, że również szkodliwym, 
jak kryzys zaufania w stosunkach miądzynaro- 
dowych, jost kryzys zaufania w stosuukach 
p wewnętrznych. Oczywiście, tej sprawy nie mógł 
poruszać p. Miedziński. vo jago obóz z uporem, 
godnym lepszej sprawy, przymyka na to oczy, 
ale my możemy powiedzieć, zgodnie z całą 
niezależną opinią, że gdyby nie wewnętrzny 
|kryzys zaufania który pogłębia się coraz bar- 
dziej, nie tylko nasza sytuacja gospodarcza, 
„ale 1 nasza pozycja nolityczną na terenie mie- 
dzynarodowym, byłaby o wiele lepsza, niż jest 
| obecnie. 

| Państwa bronią sig i zwyciężają nie tylko 
przy pomocy mechanicznych środków walki. 
ale także 'lzięki wewnętrznemu entuzjazmowi. 


Rządy mądre i przewidujące zdają sobie z te- 


ro sprawą i wszystkie czynią, aby ten entu-. 


złazm wzbudzić i utrzymać, a cel ten osiąga 
Mrzedewszystkiem przez wzajemne zaufanie. 


| Wszystko to słabo się wiąże z naszym defi- 


l 
|I cytowym budżetem, ale trzeba przy jego oka- 


zji przypomnieć 0. tej najistotniejszej prawdzie. 
A. 


kc um W. Jm AA 


bra ogółu. Takie jest, uedług powszechnej 

zgody świata, najwyższe z wszystkich praw. 

ale też i najbardziej nieznane į uajciemniej- 
sze dla tych. którzy nie rządzą”. 

Brzmi to dla nas dziś niezrozumiałe. I to 
zapewne nie tylko dla tych, którzy „Nio rzą- 
dzą'* w Polsce. Nawet rządzących dziś w Pol. 
sce może ten pogląd Ludwika XIV. nieco be- 
dzie raził. Choć, kta -— wie! 

W wieku 17 i 18 tak jednak myśleli į tak 
działali królowie. A pisma Bellamina į Suareza, 
w których ci znakomici teologowie zwalczali 
nieograniczoność władzy królewskiej i wykazy- 
wali zależność władzy państwowej od zgody 
społeczeństwa. były palone w Paryżu i w Lon- 
dynie Jako „bezbożne” i jako „zgubne dla spo 
łeczeństw ludzkich“. Nie brakło bowiem ani 
polityków, ami sędziów. ani filozofów, którzy 
ze wszystkich sił bronili idei państwa. — į kré- 
la — Molocha. Jeśli zachowali pamięć słynne- 
go powiedzenia Ludwika XIV.: .Państwo, 
to — ja”, — to z pewnością dlatego, że ich 
zdaniem, zawierało kwintesencję politycznej mą 
drości. 

Zresztą Ludwik XIV. miał dużo szczęścia. 
Nie na polu gospodarczem. Polityka merkanty- 
listyczna, którą zainiejował i prowadził wytrwa 
le, skończyła się fatalnie. Długi państwa wzro- 
sły (dzięki rozrzutności króla w dużej mierze) 
do nieznanych przedtem granie... Ale na polu 
kultury. Przypomnijmy sobie, że za rządów 
Ludwika XIV. zabłysły takie talenty. jak Cor 
neille. Racino, Moliere, Rochefoucauld, Lafon- 
tajne, Pascal. Bossuet i Fenelon.. Ze świetnym 
stanem literatury jednak łączył się upadek mo 
ralmy, gospodarczy, społeczny. Były to światłą. 
które przyświecały nocy, a przynajmniej zapa- 


„dającemu zmierzehawi... Chateaubriand w spo- 


sóh sabie właściwy scharakteryzował epokę Lu 
dwika XTV. w słowach. że Francja bvła wów- 
czas — ,„przepySznym katafalk'em dta wszyst 
kich narodowych wolności, oświetlonym przez 
wsnaniałe kandelabry trzymane przez świetne 
ręce, 

Idee Ludwika XIV, nie zginęły. Hołdował 


im wolteryzujaey Fryderyk I., pruski... Odżyły | = 


w „państwie Hesola”, który im dal. filozoficzne 
uzasadnienie. Tytko, że dla Recla nia król". 
lecz „państwaś ma wszelkie prawo do tego, Co 
się w obrębie danvch grania politycznych mia 


chociaż się 7 pracy w przemyśle tkackim Bielska.. Dais 
jei robotnicy są przeważnie bezrobotnymi. 380 


osóh otrzymuje wsparcia w naturze, niewystar- 
czające oczywiście, z komitetu pomocy bezro- 
botnym. 

t Właściejcie kurlowatych gospodarstw ezes 
kają na wykupienie ich gruntów przez pań- 
stwo, które buduje wielki zbiornik na Sole. 
W Międzybrodziu ma powstać wielkie jezioro. 
Ale narazie pieniędzy na wykupno gruntów 
Wrak, a twiowa tamy też postepuje bardzo 
powoli. 

Mimo krytycznego położenia ludność nie 
idzie ma lep haseł wywrotowych. Dowo- 
dem wielkie zgromadzenie Chrz. Dem., które 
odbyło sią w sali kólka Rolniczego w ub. 
niedzielę. Zebrani z uwagą wysłuchali półtora- 
godzinnego referatu red. Soepickiego o połaże- 
niu gospodarczem i politycznem kraju poczem 
przewodniczący, p. L. Konior poslkroślił trudne 
położenie ludności i wzywał obóz chrześcijań- 
sko-narodowy do żywszej a zgo:lnej pracy. 

Jeden z obeenych wypowiedział kilka uwag 
na temat państwa, które maże nia płacić dłu- 
gów Ameryce i obywatela, z którego każdą 
należność wyciska egzekutor. P. Harat mówił 
o obecnych warunkach wolności słowa i druku, 


WIEC FOS. GRUSZCZYŃSKIEGO 
W PRZEGINI, 

«45 stycznia odbyło się zgromadzenie, Chrz, 
Dem. w Przegini. Przewodniczył p. Adamczyk, 
a referat o pracach Sejmu i sytuacji gospodar- 
czej wygłosił pos. Fr. Gruszczyński, Rzeczowa 
i spokojne przemówienie. wykazujące jak na 
dłoni błędy partji sanacyjnej. przyjęte zostalo 
z zadowoleniem przez zebranych. którzy na- 
stępnie z całem zaufaniem zwracali się do swe- 
go posła z różnemi zapytaniami w sprawie 
swych kłopotów. 

ZGROMADZENIE CH. D. W WARSZAWIE. 

29 stycznia odbyło się wielkie zgromadze. 
nie Chrz. Dem. w Warszawie przy ul. Kredy- 
towej 14. Zgromadzeni w liczbie przeszlo G00 
osób z uwagą wysłuchali przemówienia p. po- 
sła dr. Wł. Tempki, który w godzinnem prze- 
mówienin przedstawił sytuację zewnętrzną i 
wewnętrzną Polski. Mówcy zgotowano gorącą 
owację. 

Z kolci przemawiał radny St. Spasiński, 
charakteryzuiąc obecny system ` gosnodarczy i 
ciężki stan warstw pracujących  usinaiacych 
się pod ciężarem kryzysu gospodarczego. Prze- 
wodniczacy zebrania red. St, Kaczorowski w 
myracych głowach nodkroeślił znaczenia ruchu 
chrześciiańsko-społacznaso w Polsce. Po prze- 
mówieniach zgromadzeni uchwalili szereg” re- 
zolucyj. a 


DYREKCJA KONCERTÓW W. ROLOŃSKI 
SALA ROLOŃSKIEGO RYNEK GŁÓWNY 34, 


W czwartek. dnia 2 lutego 1933 roku 
o godzinie 8 wieczorem 


ZYGMUNT BLEIEK 


fenomenalny skrzypek-wirtuoz (Berlin) 
przy foriepianie Prof. JAN HOFFMAN 


Program: 
G. F. HAENDEL Sonata Nr. IV D-dur. J. S. RACGR 
Prelu lium I Fuga. PP CZAJKOWSKI Konrart 
ykrzypcowy D-dur PUGNANI-KREISLER Prelud um 
i A legio. R STRAUSS Imnrowizacja F. KREISLER 
Caprice Viennois. H. WIENIAWSKI Tarantella. 
P, SARASATE Zigeunerwoisen. 


Bilety w cenie od sl. 1.40 - 4.70 (łacznie z Szatnia 
i podatkiem) do pabvcia w składzie fortepianów 
W, Boloński Rvnek GŁ 34. 


| amino ac E ZUG Coco 
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Celem uregulowania nakładu 


ści Do rzeczy i do ludzi. Do własności i doj Prosimy o fak nafrychlejsze ure- 


wolności... Lecz — powiedzmy to sobie otwar- 
cie — na *edno wychodzi kto ma być podmi»- 
tem tej politycznej emripotoncji: krół, czy pań 


gulowanie prenumeraty 
WRZE o BEC) 


| 


| 
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NR a ziemiach Rzeczplitej 


Społeczeństwo suieszy z pomocą 
™ akademikom. 


W Warszawie powstała pod protektoratem 
ks. biskupa Szlagowskiego i rektarów wyższych 
uczelni instytucja pod nazwą „Biuro opłat aka- 
demier'ch”, której celem jest gromadzenie fun- 
duszów i „wykupywanie* studentów, usuwa- 
nych z uczelni na skutek decyzji ministra W. 
R. i O. P. z powoda nieuiszezenia opłat w prze- 
pisanym terminie. Studentów takich jest w War 
szawie około 500. Nadzór nad funduszami spra 
wować będą kuratorzy Bratnich Pomocy na u- 
czelniach warszawskich. 


Z powodu tablicy na, emeryturą. 


W szkołach w powiecie drohiczyńskim 
w Chomsku i Drohiczynie, wbrew wyrażnemu 
zarządzeniu inspektora szkolnego, kuratorjum 
poleskiego w Brześciu nad Bugiem, a nawet pœ 
dobno wbrew zarządzeniu min. W. R. i O. P., 
wmurowano tablice do refektarzy szkolnych 
z napisem: „W dniu... szkołę tę wybudowana 
staraniem p. starcsty Edwarda Dunin-Markje- 
wieza, posła na Sejm i nazwano jego imie 
niem”. 

Kiedy władze szkolne tablicę tę usunęły — 
władze administracytne rosłaty do szkoły swo- 
ich ludzi, którzy tablicę powtórnie wnurowali. 
Po pewnym czasie kurator okręgu szkolnego 
poleskiego, p. St. Pogorzelski, który zarządził 
by tablicę usunięto. został... sam usunięty i prze 
niesiony w stan spoczynku. 


Odnalezienie zwłok Dąbrówki ? 


Z Gniezna donoszą. jakoby tam w podzie- 
miach katedry znaleziono. trumnę zę zwłokami 
Dąbrówki. żony Mieczysława I. O autentyczno- 
ści odkrycia mają świadczyć szezątki szat bi- 
zantyńsko-romańskich i położenie trumny w 
najdogodniejszem miejscu pod wielkim olta- 
rzem zdala od innych trumien. Ks. biskup Lau- 
bitz w związku z tem odkryciem oświadczył, 
że pewne informacje w tej sprawie można po- 
dać dopiero po dokładnem i naukowem zba- 
daniu. 


Rihlia Gutenberna, 
O Biblji Gutenberga z r. 1453, znajdującej 
się w Pelplinie, pojawiają się w prasie raz po 
raz pogłoski niesprawdzone. W ostatnim cza- 


$ 


sie obiegła znowu niektóre dzienniki wieść, ja- | 


koby Bibłję sprzedano i wywieziono za grani- 5 


cę. Nie zadano sobie nawet trudu aby Bpraw-/ 


dzić, czy wiadomość tą zgadza się z prawdą, 


zalowolono się raczej tylko pogłoskami czy 


plotkami. rzucając na Kurję Biskupią niczem § 
nieuzasadnione podejrzenie. Zamiast dopomóe $ 


akcją zbiorową, aby Fihlja za odpowiedniem 
wynagrodzeniem przeszła na rzecz Warszaw- 
skiej Riblioteki Narodowej i stała się własno- 
ścią całego narodu, poucza się Kurję Biskupią 


o dobrze jej znanych ohowiazkach a nie przy-| 


chodzi się jei z pomóca. Kuria Riskumia prag- 


nie Bihlje dla kraju zachować. mimo. że za. 
granica ofiaruje jej za nią już blisko 1.800.09) R 


zi. KAP) 


Swiecenie nowvch „kapłanek* 
u mariawitów. 


Tygodnik katolicki „Prawda? donasi: „Do- 
wiadniemy sie z Płocka, że Izabela Witucka. 
żona J. Kowalskiego, w dniach 8 22 erudnia 
ub. r. i 1 stveznia br. wyświeciła 7 marjawitek 
na kanłanki. 15 zaś omenia ub. r. Próchniewski 
wuświecił niejakiego W Plewke ni „kanłana” 
Kiedrż wreszcie skończy s'e ta hnlesna zabawa 
w zbyt toleranevinej Polsen * szarnanie na'elch 
szycł: ucznć religijnych milionów katolików 
w Polsce”? 


Eksplozja w kopalni „Wolfsang”. 


W poniedzialck rano na koksowni „Wolf- 
gang“ w Rudzie wydarzyła się gwałtowna eks 
płozja w hali maszynowej dla wytworu pro- 
duktów ubocznych. Kompletnemu zniszczeniu 
uległa hala maszyn, rozsadzone zostały moto- 
ry elektryczne, oraz zniszczone motory uapę- 
cowe. Sufit i dach wyleciały w powietrze, Ko- 
ksowmia zatrudniała około 250 robotników. — 
Załoga kopalni w chwili wybuchu wynosiła 
140 osób. W hali maszyn, gdzie miała miejsce 
eksplozja, pracowało dwu robotników i jedra 
robotnica, którzy odnieśli obrażenia. Wybuch 
nastąpił z powodu krótkiego spięcia i wydo- 
bywania się gazu z nieszczelnych rur. 

Skutkiem powstałych uszkodzeń koksownia 
będzie unieruchomiona na przeciąg Kilku miesię 
cy. Wybuch wywołał olbrzymie wrażenie w va 
łej okolicy, w najbliższych domach wyleciaty 
wszystkie szyby. Straty sięgają 2 miljonów zł. 


END 


ŚWINIE I... SEKWESTRATORZY. We wsi 
Imielinek, pow. kutnowski doszło do następu- 
jącego zajścia: Oto do meiszkańców tej wzi, 
sióstr Lutze, przybył sekwestrator urzędu skar 
howego w asyście policji, aby dokonać egze- 
kucji za zaległe podatki. Siostry Lutze wypu- 
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Sanacia 


w Jasle. 


(Korespondencja własna „Głosu Narodu"). 


Wybory do Sejmu wykazały, że sanacja nie 
ma większości w Jaśle. Widoczna już zmiana 
nastroju u tych, którzy przy wyborach oddali 
głos na jedynkę. jeszcze bardziej uszczupliła 
mniejszość t. zw. bezpartyjnego bloku, Mimo 
to, B. B. w Jaśle rządzi. Komendaniem jest 


adwokat Schönborn. który choć już katol'k, 
przecie jeszcze niedawno odziedziczone bo 


przodkach miejsce w synagodze sprzedał. Jest 
tajemnica, kto go zrobił prezesem BE. Bi ale 
jest i włada... Obok niego dobranych kilku sa- 
natorów stanowi klikę rządząca. 

Rozmachowi ich uległ przedewszystkiem sa 
morząd gminny. Byi ten samorząd dotychczas 
w ręku mieszczan tutejszych, których dziełem 
iest to miasto wil i ogrodów,  miasto- gród, 
rzec można. perła wśród miast naszej Ojczyzny. 
Ale trzeba było zawładnąć tym samorządem, 
więc wprowadzono komisarza rządowego. A!6 
gdy ten po kikunastomiesięcznej pracy cheial 
samodzielnie iść drogą rzeczywistego drbsa 
miasta, wszedł w konflikt z organami Bezpar 
tyjnego Bloku i przez władzę państwową został 
usun'ęty. 

Ale sanacja jest bardzo sprytna. Po ustą- 
pieniu komisarza. trzeba kwestje następcy 
wszechstronnie wykorzystać. _ Przedewszyst- 


kiem zrzucić ze siebie į z rządu odium. że samo ! 


*zady nie istnieją, że po wsiach į miastach urzę 
dują komisarze rządowi. Aby ņam minister 
mógł w sejmie powiedzieć. że w Polce lu- 
(ność zadowolona z systemu rzadowego, w Ca- 
ie, pemi korzysta z samorządu i żyje w Szczę- 
śliwej błogości. Wiec trzeba docnnścić do wy- 
borów reprezentacji gminnej trzeba pozwolić. 
ily rada gminna wybrała burmistrza — ale 
władzy w gminie. raz już va nośredn'ctwem ko- 
misarza rzadowego pochwyconej, nie można 
stracić, Dylemat — Ftóry znakomicie sanacja 
rozwiazała! 

Pan starosta proponuje ojcon miasta wybo- 
ry do rady sminnej — tyle unragnioną. przez 


„Ucierha'” | 
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DZ 


na ekra 


Wszyscy się śmieią! 


Juliusza 
Gardana 


necka, Tadeusz Wesołowski Gz. J. 
J. Wajcieszko, J. Łuszczewski, St. S 


Aresztowanie 136 komunistów. 


Przed niedawnym czasem grupa młodzieży 
odnajęła na godziny wieczorne cheder Jankla 
Barszcza, przy ul. Zamenhoffa w Warszawie. 
Młodzieńcy, wynajmujący lokal, oświadczyli, 
że zakładają kółko dokształcające. Tymczasem 
policja otrzymała poufne informacje. że w che 
derze odbywają się zebrania komunistyczne. 
W poniedziałek przedstawiciele policji wkro- 
czyli do lokalu chederu i przeprowadzili rewi- 
zję, w wyniku której znaleziono kompromitu- 
jący materjał, Aresztowano 136 „adeptów sztu 
ki komunistycznej”, których przewieziono do 
policji politycznej. 

wozu jama 

WŁAMYWACZE WYWIEŻŁI CAŁY SKLEP. 
We Lwowie do sklepu spożywczego włamali 
się złodzieje, przyczem łupem ich padł prawie 
cały towar. Włamywacze zajechali przed sklep 
krytym wozem piekarskim, na który nałado- 
wano kilkanaście worków. Kradzież się jednak 
mie powiodła, gdyż odjeżdżających zatrzymał 
posterunkowy. 

CAŁA WIEŚ CHORA NA TYFUS. We wsi 
Orawczyk pod Lwowem wybuchła grożna epi- 
demja tyfusu. Jedna osoba już zmarła. Wieś 
izolowano. Szkołę zamieniono na szpital. Czer- 
wony Krzyż wysłał do wi lekarza i trzy pie- 
lęgniarki. 


me a 


Z calego świata. 


DWUDNIOWY STRAJK STUDENTÓW 


HISZPAŃSKICH, Hiszpańska federacja studen- || 


ściły na urzędników świnie z chlewa. Urzędai- |tów proklamowała wczoraj strajk. solidaryzu- 


cy... uciekli, 


Epilog tej sprawy rozegrał się |jąc się ze strajkiem uczniów szkoły inżynieryj. 


przed sądem, który opornych podatników ska |nej. Strajk trwać ma 48 godzin. Studenci do- 


zał na 2 miesiące więzienia. 


magają się odwołania kilku profesorów, 


k'note>trów 


Ceny w obu kinoteatrach jedna<owe. — Początek seansów o godzinie 5 7 ł 9. — W święto 
5 (2 lutego) i w niedzielę od godziny 3-ciej popołud iu. 


| 


nich swobodę w zarządzie potrzebami własne- 
go. ukochanego miastu -— ale pod warunkiem! 
Albo komisarz hędzie dalej. albc zgodzicie sią, 
że przy wyborach do Rady gminnej trzy 
czwarte członków wejdzie ze stronnictwa B. B. 
Czyż można pomyśleć solie większą chłudę? 
Wolne wybory swoboda sumisy nbywatelskich 
i obowiazkowe % z lcna stronnictwa, które 
w mieście jest w znikomej mniejszości! 

Miasto Jasło znajduje się w złych stosun- 
Esch finausowych. Przegrany proces, w najlep- 
|szej wierze rozpoczety z przywiazonia do mia- 
sta wynikające inwestycje dla jero upiększenia 
i kulturalnego podniesienia, oto powody tych 
kłopotów finansowych A rotem kryzys Więc 
jest rzeczą przewifujzcero pelityra, nie brać 
„na siebie odnowiedzialności za możlwość. baź 
co bądź, bankructwa. Prowadzić sosnodarze 
giainną przez komisarza Trzadawego, to jest 
brać ma rząd za nią odnowiedzialność To hy 
lyło bardzo niewłaściwe. Tę odpowiedzialność 
zeha rzucić w pełnej mierze na gminę. nie d4- 
jąc nawet najmnie'szeco pozoru da pretensii. że 
rząd miałby się kiedyś ewentualnie przyczrniać 
|do odbudowy zrujnowanych finansów gmin- 
qych. 

A więc wybory — ale % radnych z sanacji! 

I idą nasi poczciwi ojcowie miasta na len 
tych qTropozycvj sanacyjnych, ho ciągnie ich 
umiłowanie miasta. chęć, by przecie zaważyć 
na iego losach. Ale jak się łudzą?! Przecież % 
raduvch sanacyjnych rzadzić bedzie zupełnie 
samowolnie o nikogo nie pytając. 

Że tak bedą rzadzić, a zarazem. jak będą 
rzedzić, o tem poucza nas osohe upatrzoneg! 
iuż przez tę wiekszość kandvdata na burni- 
strza. Jest nim Dr. Antoni Zoli, hyły starosta 
iasielski serdeczny prze”>riel szefa iasielskieh 
sanatorów. Dr. Antoni Zoll to mostać barda 
ciekawa które” trzeba będzie wkrótce noświę- 
cić więcej uwagi. Szary. 

no 


t $1 „Wanda” 


nie dwu 
Św. Geortrudv 5. 


Wszyscy sie bawią! 


Szampańskie arcydzieło humoru realizacji najznakomitszego polskiego reżysera 


», cla mnie... 


Ar ykomiczna komedja muzyczna o tysiącu nieprawdopodobnie wesołych sytuacji kawałów 
i uciesznych miłostex. — Muzyka znanego kompozytora Aitama Rapackie'o. W rol. głównych 


Tola Bankiewiczowna, Kaz'm erz K utows'i, Władysław Walter, Janina Jda- 


Konieczny, L. Fritsche, E. Minowicz, 


i robi I inni Caly Eraców śpiewa! będzie 
ielański I INNI, rofren pioszaki R. EAE 


skiego „Ale 10 %% dla mnie musi być*.. Cały Kraków bawić i rozśmieszać będzie ten naj- 
zabawniejszy polski tlm komedjowy. Film ze względu na wysoką wartość dła mł. dozwolony. 


Kta pragnie zasomnieć o kryzysie, troskach i smutkach niech spieszy na arcyf Im „100% d'a mnie“ 


Nowe wykopaliska w Pompei, 


W Pompei odkopano gruzy dzielnicy por- 
towej; odmaleziono bardzo cenne freski. dość 
„dobrze zachowany lokal winiarni ludowej, w 
którym w pozycji leżącej znajdowały się trzy 
szkielety ludzkie oraz kilka skrzynek cedro- 
wych z biżuterją, co wskazywałoby na to, że 
w czasie historycznej katastrofy sporo miesz- 
kańców Pompei zostało zasypanych lawą i po- 
piołem w czasie ucieczki nad brzeg morza. 

O —— - 

KRWAWE ZDJĘCIE FILMOWE. Podczas 
nakręcania przez jedno z chińskich towarzystw 
| filmowych. obrazu z walk pod Szanghajem. 
został zabity jeden żołnierz chiński, a jodem z 
aktorów filmowych ciężko ranny. 


Btr. 3 


Niemcy mają o 140.000 studentów 
za dużo. 


Wyższe zakłady naukowe w Niemczech K. 
czyły w r. 1981 zgórą 140.060 studentów. Z 
tej liczby tylko 50.000 mogło żywić nadzieję 
otrzymania jakiegokolwiek zajęcia po ukoń- 
czeniu studjów. W kraju istnieje bowiem 230 
tys. posad i placówek, objęcie których wyma- 
ga posiadania dyplomu uniwersyteckiego. Przy- 
jąwszy. iż każda z tych posad jest przeciętnie 
ohsadzona przez 38 lata, otrzymamy tylko 10 
tys. posad wakujących co roku. Obliczając 
przeto trwanie stuliów na 5 lat. dochodzimy 
do wniosku. iż 50.000 stndentów wystarczy 
dla zaspokojenia istniejącego popytu na pracę. 

Tak więc w chwili ohecnej mają Niemcy 
20.000 studestów. dla których nie istnieją ża- 
dne ale ta Żadne szanse i widoki otrzymania 
zajecia. Ta też liczha bezrobotnych młodzień- 
ców z dyplomem uniwersrteckim wzrasta w 
Niemczech z roku na rok. rozgorrczenie wśród 
tych zastenów zwiększa się i poteruje w tym 
samym stonniu. co i nędza którei sa ofiarą. 
Z nich przeto rekrutują się hoiówki hitlerow- 
skie. udział w których zanewnią przynajmniej 
dach nad głową i utrzymanie. % 


WT YTY TYPY TYCH KOSECKI 
Nowy rekord lotniczy 


Włoski lotnik Qalaciechi latał nad Rzymem na 
odwróconym samolocie w ciągu 41 minuty i 37 
sekund, ustanawiając w ten sposób nowy rte- 
? kord światowy w tej dziedzinie. 


ZGON NAJSTARSZEGO ŚPIEWAKA OPE- 
ROWEGO W PRADZE. W tych dniach zmarł 
w Pradze najstarszy czeski Śpiewak operowy 
Adolf Króssing, przeżywszy lat 85. Rył on nie- 
tylko aharakterystycznym aktorem czeskiej 
sceny operowej, ale zarazem znaną osobisto- 
ścią w praskich kołach towarzyskich. Zmarły 
A. Króssing był ostatnim przedstawicielem 
starego okrasu czeskiego teatru i był jakoby 
ucieleśnieniem historji opery czeskiej Alolt 
Króssing grał w pierwszych przedstawieniach 
głośnej opery Fryderyka Smetany „Sprzedana 
Narzeczona“. 

SKUTKI GRYPY. 38-letni pose? wẹgrierekiej 
partji rządowej Galfty wypadł przez okno z 4- 
go piętra w. Budapeszcie i poniósł śmierć na 
miejscu. Przyczyną tragicznego wypadku był 
nagły zawrót głowy po przebytej grypie. 


ZWRÓCIŁ PIENIĄDZE SKRADZIONE 
PRZED KILKUNASTU LATY. Niecodzienna 
zjawisko miało miejsce w miejscowości Percot- 
to w okolicach miasta Udine. Niejaki Vecchi, 
miejscowy rolnik otrzymał przesyłkę zawiera- 
iaca czek na 5.200 lirów, przesłany, przez nie- 
wiadomego nadawcę. Jak sie okazało kilkana- 
śefe lat temu niewiadomvy złodziej wvkradł z 
słennika rodziców Vecchi'ego sume 5.200 Hrów, 
wtracaiąc rodzinę Vecchi'ch w okres nedzy, g 


TRAGICZNA ŚMIERĆ NARCIARZA. W Da której truino im było się podźwignać. Ohecnie 
vos wydarzył się śmiertelny wypadek narciar- |niewiadomv złodziej zwrócił skradzioną ongł 


ki. 21-letniej Andre Meyer z Paryża, zjeżdżając 
ze zbocza na szosę, zderzył.się z autobusem, 
ponosząc śmierć na miejscu 


Od slatku, 
dnia 27 stycznia 1933 UR 


Ce*asa treść akcji, w któr:j biorą u- 
dz'ał znakomici artyści zagraniczni jak: 


ostatnia okazja 
zobaczenia filmu 


2 poranki dźw ę owe 


GARAT. HLL DAGOVER, 


SŁONCE" 


u*icz I5. 


Dźwiękowy film — to arcydzieło słynnych reżvse w "granicznych i polskich całkowicie 
wykonany w Zakopanem. na śnież 


Burza nad Zakopanem 
ALFONS FRYLAAD, 13:E FRANK 


rale zakopiańscy, chór góralski, oraz orkiestra góralska z słynnym kobz arzem Mrozem na czele. 
Warto noświecić dwie godziny czasu, by 0 lądaż „Burzę nad Zakopanem* dźwiękowiec, 
który na długo pozostanie w nam ęci widza. ze względu na niecodzienną fabułę. 
W sonotę dnia 28 bm i w niedzielę dnia 29 bm. o godz. 10 i 12 w połudn'e 


Kongres tańczy 


W z stkie miecca po 40 gro 


sume zachowując anonim. 
Ca 


w kino'aa!trze 


h s:'vtach naszych gór 


a wspóludzisł 
b'orą nasi gó- 


w gł. rolach LILJANA 
HARVEY, HENRY 


sz“ — Sala centralnie ogrzana. 


Sir. i 
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Z Pałacu Sztuki. 


Zbiorowa wystawa Konrada Krzyżanowskiego. 


W dniu 15 bm, nastąpilć w gmachu T-wa 
S. P. otwarcie pierwszej zbiorowej wystawy 
Konrada Krzyżanowskiego. Jest ona dla wielu 
nowością, gdyż znakomity ten malarz, przed- 
wcześnie zmarły w pelni sił twórczych w r. 
1922, nie jest na naszym terenie zbyt znanym 
j cieszy się głównie uznauiem sfer artystycz- 


nych. Jest to pierwsza na tak wielką skalę. 


zakrojona wystawa pośmiertna tego artysty i 
wypełnia prawie wszystkie sale wystawowe 
gmachu, obejmując sto kilkadziesiat płócien. 
i przeważnie portretów, trochę pejzaży, obrazów 
"rodzajowych stndjów. rysunków it. d, 

Właściwością jego faktury malarskiej jest 
używanie sutczystych tonów ciemnych i bru- 
natnych i głębokiej aksamitnej czemi, Jego 
pyszne portrety, oparte na przedziwnym darze 
obserwacyjnym i spostrzegawezości, są malo- 
wane szeroko i z rozmachem, ale zarazem z 
wielką starannością w pracy. Nie gardzi przy- 
tem powściągliwemi efcktami. Z płócien tych 
bije raspwy temperament artystyczny i pasja 
twórcza. Nie kopjuje natury, ale opierające się 
na niej, daje jej wysoce artystyczny ekwiwa- 
lent. Należy zatem do malarzy realistów, W 
sztuce swej interesuje się problemami czysto 
plłastycznemi i te mu w zupełności wystarcza- 
ją. Szczególnie zasłynął w środowisku war- 
szawskiem jako portrecista. Portrety jego ce- 
chuje olbrzymia doza bezpośredniości, niezwy- 
kła siła charakterystyki modela, zniewalającej 
widza spotęgowanym wyrazem indywidualgego 
życia, 

Często porównują go z Lenbachem, to Zor- 
nem lub z naszym Lentrem. Jeżeli sięgniemy 
do porównań, to na obecnej wystawie kilka 
prac przypomina i słynnego hiszpańskiego ma- 
larza Znolagę. I tak n, p. wyraźne reminiscen- 
eje tego malarza widać w portrecie kobiecym 
naprzeciw wejścia w głównej sali gmachu w 
którym artysta odważnie zestawia głęboka 
czerń sukni i całej sylwety osoby z jaskrawą 
czerwienią plamy na pierwszym planie. Tło 
obrazu utrzymane jest w ciemnych tonach z 
sylwetami koni i rycerzy. W innvch znowu 
portretach przez utrzymanie harmonji kołory- 
stycznej w szarych tonach, przypomina takiego 
n p. Whistlera, anglika, przesiąkniętego sztu- 
ką francuską. Prawdopodnhieństwo to nie pty- 
nie jednak z żadnego naśladownictwa, lecz z 
podobnego nastawienia psychicznego w twór- 
czości. Wystawa jest interesującą I świadczy 
o wiadzy malarskiej i artystycznej kulturze 
artysty o wyjatkowym talencie. który zosta- 
wił w pracach swych cenny dorobek sztuce 
polskiej. 

Wystawy donełnia grafika znanego malarza 
krakowskiego Leona Kowalskiego, który w 
technica tei dobrze opracował m. i. fragmenty 
Krakowa, Wenecji i salin wieliekich. 

S. M. M. 


Rzeczy ciekawe 


ŚWIATOWY ZAPAS RADU. Obecny zapas 
radu w czystej postaci wynosi na całym świe- 
cie około 1000 gramów, a największą jego 
flość posiadają Stany Zjednoczone, Czechosło- 
wacja, Anglja i Rosja. Obecnie odkryto w Ka- 
nadzie w pobliżu jeziora Niedźwiedziego ogro- 
mne pokłady pechhlendy. w której znajduje się 
rad. Wobec zastosowania nowych tańszych I 


KINOTEATR 


DZWIEKOWY 
ZA ULGĄ 99 
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Przecudowna muzyka genjalnego 


zyskawsav 


| 


wszorzędnego obiazu — opery. — 


Początek przedstawień o godzinie 6-tej, 


| 
| Zniżki dla PT, Urzędników, 


Tę aE ÓW 4Bi?: 


S W p Te f DE. STRASLENSKIEGO 18. 


Od wiorku, dnia 31 stycznia. 


w tajemnicze ramy aparatury dźwiękowej. 


Wielokrotnie podziw ana w wersji niemej — znalazła do- 
piero obecnie swój naiwyższv stopień doskonałości. po- 


z Ladisem Kiepura 


„Polska sziuka filmowa może być naprawdę dumną z pier 
Zadne słowa nie moza należycie uwvpuklić wrażeń, jakie 
wchłania rozm rzony widz słuchając arcytworu mistrza tonów. 


Trzy domy zdrurą?tane blokiem 


Nr 81 


DOM KATOLICKI | mu dasze w Rosji, dla nich chciał pracować, po 


1 


twórcy Moniuszki zaklęta i ujęta 


córy tpierwszorzadnych so!istów śpiewaków 
na 
czele. 


« 


7-mej i 9-tej, W święta o 3, 5, 7, 9: 
Wojskowych i Akademików. 


a AŻ EE 


skalnym. 


z 
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W poblizu miejscowości Tour w południowo-zachodniej Francji oderwał się oc sory potęgi- 

ny blok skalny i runął, rozbijając się na tysiączne części, na trzy domy, leżące u podnó- 

ża góry. Domy zostały doszczętnie zniszczone, przyczem trzy osoby zostały zabite a dziesięć 
jest ciężko rannych. 


Ks. bisk. Słoskan 0 


swych przeżyciach 


i stanie Kościoła w Bolszewji. 


Doia 25 stycznia b. r. ks. biskup Bolesław 
Słoskan przybyły ostatnio z Rosji do Rygi. 
zwiedził miejscowe seminarjum duchowne. — 
W kaplicy zakładowej udzielił obecnym błogo 
sławieństwa. Miał też przemowę do zebranych 
wobec wystawionego Najśw. Sakramentu. -~ 
Stwierdził. że w bliskości N. Sakramentu czuje 
sią śmielej i jest pewniejszym, że nie popełni 
|. Ee Ee NE „OO 


szybszych metod produkcji radu drogą prze- 
róhki pechblendy, spodziewają się uzyskać du- 


biędu ani powie słowa zbytecznego. I rzeczy 
wiście całogodzinne przemówienie przykuło do 
siebie uwagę słuchaczów w najwyższym stop- 
niu. Oto główne myśli. 

CIERPIENIA DUCHOWE. Modlitwa to jest 
jednym ze środków obcowania dmsz ze sobą, to 
jest jakoby radjo boże. Ks. biskup jakimś zmy- 
slem wewnętrznym odczuwał, że za niego wielu 
sią modli, szczególniej własna matka. której 
obraz miał zawsze przed oczyma. Nie skarżył 
się na żadne udręczenia natury doczesnej w wię 
zieniu i na wygnaniu. Bólów duchowej natury 


że ilości czystego radu z nowych złóż w Ka-|doznawał dużo. Lecz dla Pana Jezusa wszyst- 


nadzie. 


kie cierpienia były mu cłodkie Pam Bóg zlecił 


350-'ecie 00. Jezuitów 


przy kościele św, Barbary w Kra'owie: 


L). Pierwszego lutego b. r. upłynęło 850 lat, 
jak sławny Jezuita Possewino, odebrawszy klu 
cze kościoła św. Barbary od księży Misjonarzy, 
wszedł doń, a pokropiwszy wodą święconą. 
w ten symboliczny sposób wprowadził Jeznitów 
w posiadanie i w pracę, którą uroczystem na- 
bożeństwem rozpoczęto dnia 8 lutego 1583 — 
w pierwszą niedzielę Postu. 

Zarówno wejście w posiadanie tego knościo- 
ła jak i późniejsze drieie Jezmiłów przy nim 
posiadają bardzo wiele interesujących momen- 
tów historycznych które zasługiwałyby na pió- 
ro zawodowego historyka. zwłaszeza że źródeł 
i dokumentów w tej materji znalazłoby się 
sporo Zanim to nastąpi, korzystając z tak nio- 
zwykłego jubileuszu, dotkniemy kilka charak- 
terystycznych szczegółów, które bodaj nawet 
rodowitym krakowiakom ani się we Śnie nie 
marzy. 

Jezuitów do Polski, jak wiadomo snrowa- 
dzī biskup Hozjusz i w 8-mej dekadzie XVI. w. 
Jezuici mieli już cztery domv: w Brunsherdze, 
Wilnie, Poznaniu i Harosławin. a w Krakowie 
myślał o nich ks. kanonik Płaza, ówczesny pro 
boszcz kościoła św. Szezepana (koścół ten stał 
mniej więcej na mieisen obecnego Pałacu Sztu. 
ki na placu Szezenańskim). Starał się najp'erw 


3 A sa Ais kT z jj ma mek, 
za pośrednictwem biskupa Kromera sorowadzić |w tym kościele swe własne paramenta kościel |SWoj mały dome 


Jezuitów z Brunsbergi, ale niebawem wydarzy- 


iła się jeszcze bardziej sprzyjająca księdzu Pła' kościoła widać nie była łatwa. skoro do jej u- 
zie i Jezuitom okazja. Oto w roku 1578 prze. | rzeczywistnienia potrzeba było znowu aż 030- 
jeżdżał przez Kraków w delegacji do króla bistej interwencji O. Possevina, który najpierw 
szwedzkiego O. Antoni Possevino; ksiądz Płaza musiał przekonywać komisarzy miasta, następ- 
nie omieszkał skorzystać z jego bytności į snać nie kapitułę. wreszcie Akademję Jagiellońską, 
dobrze musiał przedstawić rację, skoro już „aż na koniec osobista interwencja Stefana Ba- 


w roku nastepnym O. Possevino, jadąc znowu 
jako legat papieski do kraiów pólnoenych. przy 
wiózł ze sobą aż dwóch Jeru'tów. Włochów: O. 
Alojzego Qdeschalchi i O. Bazylego Cerino. 
W parę miesiecy za nimi przybyli. już tym ra- 
zem rodowici Polacy OO. Kasper z Czarnkowa 
i Paweł Reksza. 

W. ten sposób znależli się w Krakowie Je- 
|zuiei, ale nie posiadali ani własnego domu, ani 
kościoła, Na początek przygarnął ich do siebie 
ks. Płaza i patrycjusz krakowski. zamożny ku- 
piec — Włoch, Andrzej Cellari, Jezuici od- 
| wdzięczyli się ks. Płazie pracą w jego parafja!- 
inym kościele i stojącym opodal w kościele Św. 
| Macieja (na terenie obecnego Syndykatu Rolni- 
czego na Placu Śsczepańskim). Jezuici Włosi 
głosili kazania w języku łacińskim lub włoskim. 
Polacy w swej ojczystej mowie, czyniąc wypra 
wy apostolskie do okolicznych mieiscowości — 
głównie zaś do Wieliezki, i 

Równocześnie jednak rozglądali się za! 
czemś, coby mogło być ich własnym, zakonnym 
terenem pracy. Do gustu przypadł im kościół 
św. Barbary. z którego korzystała prawie wy- 
łącznie Kongregacja kupiecka, posiadająca 


ne, ołtarze i organy. Sprawa otrzymania tego 


torego u ówczesnego Ordynarjusza, biskupa 
Myszkowskiego wyjednała przywilej biskupi 
z daty 1 lutego 1583. oddający Jezuitom na 
własność kościół św. Barbary, — Księża Man- 
sjonarze przenieśli się do kościoła N. Pauny 
Marji, Rongregacia Kupców ze swemi paramen- 
tami do kościółka św. Wojciecha, pozo.tawio- 
no jedynie organy za pewną rekompensatę. 
Jednakowoż kościół św. Barbary nie opu- 
stoszał, bo Jezuiei swą pracą Świągali tłumy 
wiernych i co znam'enitsze zasoby skupiały się 
w tym kościele, Wnet całe grono poważnych 
matron między niemi: królowa Anna. wojewo- 
dzina Barzyna. Cezara Płatnerka, Miedhowska, 
Kozłowska, Komarnieka; postanowiono dopo- 
móc Ojcom do kupna własnego domu, gdvż 
wciąż jeszcze byli gośćmi ks. Płazy i p. Cela- 
riego. Zabiegi i ofiarność tych pań sprawiły. 
że już 20 czerwca tegoż roku Jezuici nabyli 
przytykający niemal do kościoła parterowy 
dom od Małego Rynku za 3.000 fforenów, z któ 
rych 2/8 złożyły one same. W ten sposób uzy 
skali trwałą bazę do swej dalszej pracy, rozwi- 
jając ją coraz szerzej z biegiem lat i równocze- 
śnie upiększające swój kościółek i rozszerzając 


KS. R. MOSKAŁA T. J. 
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święcać się i umrzeć. Mimo wielkiej miłości 
Łotwy, gdy został z woli Ojca św. wyświęcony 
na biskupa dla Rosji, *” postawił krzyżyk na 
wszystkie poruszenia sorca w kierunku Ojczy- 
zny. Że się teraz znalazł na wolnej Ziemi Ło- 
tewskiej. w tem widzi spełnienie woli bużej, bo 
sam ani myślał, ani się starał, ani chciał do- 
puszczać stanowiska wyznaczonego mu przez 
Namiestnika Chrystusowego. Mimo oddalenia 
od swoich owieczek, w najstraszliwszej nędzy 
fizycznej i moralnej pozostających w Sowie- 
tach, zawsze w duchu jest i pozostamie z nie- 


E mi Modli się sam za Rosję i gorąco wzywa 
Şi wszystkich do ustawicznej i serdecznej modli- 


twy za nią. 


RELIGJA Ww KATAKUMBACH. Stan Ko~ 


|| ścioła w Rosji jest straszny. Są kościoły — to 


niema księży. Jest ksiądz — to niemma katoli- 
ków, lub obawiają się zbliżyć do księdza. Księ- 
ża pozostający na wolności, prawie nie nie m9- 
ga zdziałać dla dusz. Wierni z obawy prześla- 
dowań, utraty stanowiska. roboty i chleba, lę- 
kają się zbliżyć do kapłana, Ksia'lu nie może 
u nich znależć pościnności, posilku, noclegu.. 
Księża odwiedzający kościoły. gdzie jeszcze nie 
są zamknięte. zamieszkujz zimno i wilgotne za- 
krystje, tak jest np. na bialej Rusi. lecz jesz- 
cze gorzej w głębi Rosji. Z ciężarem na Sercu 
ksiądz musi patrzeć na spustoszenie morałne, w 
tu jeszcze na każdym kroku widzi nęizę głód, 
łzy uciśnionych, musi słuchać skars matek, oj- 
ców, że syn wiarę utracił, wstąpił do szeregu 
bezkożników i t. d. B'skup pokazywał srebray 
kiel'szek, mogący być ukryty w dłoni, który 
podczas prześladowania służył mu za kielich 
do odrrawiania Mszy św. w lecharh i kryjów- 
rach, gdzie ixnej postawy rie meżna hv'o przy 
brać, jak zgarbioną lub klecrącą, a m'nistran- 
tami i słuchającymi byli sami tylko święci a- 
niołowie. 

ROSJA A ZACHÓD. W jakże odmiemiych 
warunkach bytowania Biskup teraz snędził te 
parą dni w Rydze. Widzi ludzi n których na 
twarzy maluje się radość, wesole! Jak wielkie 
wrażenie egarnęqfo go po katekumbach rosyj- 
lich, gdy podczes Mszy św. odprawianej 
w Katedrze św. Jnkóba. ustyszał dźwiek orga- 
niw i fu w seminarium wiew hymnów ? kcłąd 
bez przeszkód z czyjejkciwiek strony wvkony- 
wany! W jek szcze”liwyeh warunkach sa kle- 
rycy tutaj, mogge ité za glosem powulunia, co 
nie jest dahem żadnemu w Rosji, Tam emaciy 
seminarvine pozamykane lub z'steły obrócone 
na s=kałv bezhoźneści, Pisknp omowe, hy za- 
równo klerycy jak profesorowie milowali go- 
raco P. Jezusa coduie oceniali Najśw. Kucha- 
rystię i bvli świętymi. 

RADOŚĆ KATOLIKÓW ŁOTWY. bskun 
Słoskan mimo 15 lut spedzonych poza Łotwa, 


w warunkach, gdzie rzodko mógł słyszeć ajczy ^ 


stą mowę. bardzo płynnie į poprawnie mówi po 
łotewsku. Z nowrotu biskppa Stoslkana cieszą 
się nicnomwnie jego rodacy. Jest on chluba ka 
tolickiej Łotwy. Niemniej radnia się Polacy, 
qdyż biskup Śłoskan by? ojcem duchownym 
tych setek tys'sey Folsków "tórem los kazał 
pozostawać w Rosji. Ta nawet akoliczność zo- 
stala wvkorzest'na rrzez belszewików dg o- 
skarżenia Ks. Bistuna, a nastepnie prześ'ado- 
wań, że miał rozwiiać akcję na rzecz Po!skł. 
Świat kutolieki może się poszczycić ieszcze je- 
Adnvm bohaterem wiary! 
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Bilans raidu gwiź”zistego do Monte 
Galo. 

Międzynarodowy automobilowy raid gwiaż- 
dzisty do Monte Carlo został ostatecznie za- 
kończony, Ze 115 startujących zawodników 
przybyło na metę w przepisanym terminie 72, 

Z Aten wyjechało 11 zawodników, nio przy- 
był żaden. Z Białogrodu 1, z Bukaresztu, War- 
szawy po jednym. Z Jass 5, ze Lwowa wyje- 
chalo 2, przybył 1. Z Tallina wyjechało 24, 
przybyło 15. Z Rygi 1. z Juhn O'Groats wyje- 
chalo 27, przybyło 23.7 Harogate 2, z, Wa- 
lencji wyjechało 16, przybyło 18. Z Oslo 1 ze 
Stavanger wyjechało 8. przybyło 3, z Umes 
wyjechało 8, przybyło 6. Z Berlina wyjechało 
3, przybyło 2, z Amsterdamu 2, z Falermo 2. 

Nie ulega watpliwości, że pierwsze miejsca 
zaimą uczestnicy przybywający, z Tallina 
(3780 klm.), którzy pierwsi przybyli do Monte 
Caro na samochodach przeważnie} marek 
francuskich, 

Po przeprowadzeniu szeregu kontrol. oraz 
prób szybkości i hamowania, na pierwsze miej. 
sca: 1) Francuz Vaselle na maszynie Fotch« 
kiss — 97905 pkt., 2) Guyot na Renault — 
978.8 pkt., 3) pani Renaud (Falmsan). Wszyścy 
wystartowali z Talina. | 7 

W klasyfikacji samochodów lekkiej wagi 
zwyciężył Roualt-Quinlin na Halmsonie przed 
Bravaedinm na Amilcarze, 3) Narishkine na 
Fiat I 4) de Lavalette na Peugeot. 

NIEMCY POKONANI W PARYŻU. 

W meczu hokejowym rozegranym w Pary- 
żu drużyna francuska odniosła zwycięstwo 
nad niemiecką w stosunku 2:1. 


Wr 81 


Ko słychać 


w fireakowie. 


Środa 1: św. Ignacego. A 
Czwartek 2: Oczyszczenie N, M, P. Węzoraj, we wtorek, odbył się wiec stu- 
Czwartek 2: wschód słońca o godz. 7.17, dentów Akademji Górniczej w gmachu uczel- 
zachód o godz. 16,28. ni. Zgromadził on ok. 800 akademików. Wiec 
SME R... pomyślany był jako protest przeciw projekto- 
NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- wi ustawy o szkolnictwie wyższem, większość 
stępujące ceny: mleko niezbierane + litr 0.20—|też Pprzybyłej młodzieży akadem. 
0.25, śmietanką słodka 0.50—0.60, kwaśna 1— działa się za utrzymaniem autonomji nniwer- 
1.20, ser zwyczajny 1 kg. 0.60—0.70, masło đe- syteckiej. Na zebraniu obecni byli Rektor Aka 
serowe 2.80—8, zwyczajne 2.40—2.60, jaja demji Górn. dr. Sarjusz-Biefski, oraz Dziekan 
świeże szt. 0.10—0.12, ziemniaki 1 kg. 0.08—| dr. W. Goetel. 


- -u ZA W 2 


a 


żywiołowy protes 


„GLOS NARODU” z dnia f-go Lutego 193% 


t studentów Akademji Górniczej 


PRZECIW PROJEKTOWI USTAWY O SZKOŁACH AKADEMICKICH. 


wypowie- | 


Sir. 3 


Chlieb zdrożał o 1 grosz. 
Wobec zwyżki een mąki pszennej i żytniej, 
Magistrat w porozumieniu z Cechami piekarzy, 


podwyższył cenę chleba żytniego jasnego 
| Po referacie odczytano rezolucję, wyraża- |2 Przemiału 65% z ceny 33 gr. na 34 gr. za 1 
ljacą uznanie i zaufanie dla przedstawicieli kg. Cena chleba ciemnego t. zw. morawskiego 


pozostaje bez zmiany, t. j. 29 groszy za 1 kg. 
Cena bułki wodnej t. zw. polskiej o wadze 8 
dkg. — 5 gr. Ceny obeenie ustalone obowiązują 
od dnia 1 lutego 1938 r. 


Wścieklizna w Dębnikach i Podgórzu. 
Z powodu stwierdzenia wścieklizzy u psów 
na Dębnikach i w Podgórzu Magistrat wydał 


świaią naukowego oraz upraszającą Senat 
Akademji Górniczej o podjęcie starań w kie- 
runku zmiany projektu ustawy, zwłaszcza je- 
śli chodzi o sprawę stypendjów i spraw dy- 
scyplinarnych młodzieży, gdyż najbardziej 
konipeteninemi w tej kwestji są władze aka- 
demickie. 


Następnie uchwalono wniosek o niepodej 
mowarie dyskusji w sprawie rezolucji, mimo 
protestu garstki młodzieży sanacyjnej, która 
domagała się odczytania wlasnej rezolucji. 


0.10. buraki ćwikłowe 0.10—0.12, marchew| , Po zagajeniu zabrał głos p. Guzowski, po- 
0.15—0.20, cebula 0.20—0.25, pustruszka 0.18] TóWmując dotychczasową ustawę 0 ustroju 
—0.20. selery 0.20—0.25, włoszczyzna. świeża szkół wyższych z projektem ustawy min. Ję- 


zarządzenie, mocą którego wszystkie psy znaj 
dujące się na terenie Podgórza, Ludwinowa, 
Zakrzówka i Dębnik, jako w obszarze zagro- 
żonym zarazą wścieklizny, mają być trzyma 


0.20—0.25, jabłka 0.80—1.69. kura 1 szt. 8-..| drzejewicza. M. in. stwierdził on, że projekt 
4.50, kaczka bita 3.50—4,50, go żywa 6—-8, 
bita 6—7.50 indyki i indyczki 7—-13. 

Z TARGU ZWIERZĄT. W ub. tvgodniu 
spędzono na targi w Krakowie: buhaji 94, wo- 
łów 30 krów 122, jałówek 101, cieląt 680, nic- 
rogacizny 651, razem 1678 zwierząt. Płaeono 


przewiduje ingerencję ministra W. R. i 0. P. 


'|w 24 wypadkach, oraz pozostawia decyzję mi 


 nistrowi w zasadniczych kwestjach życia szkol 
1ego. Prelegent w obszernych wywodach przed 
stawił niesłychane Skrępowanie władz szkol- 
nych i młodzieży w projekcie i wprost polieyj 


za jeden kilogram żywej wagi: bubaje od 0.40 "5 nadzór państwa nad sprawami wewnętrzue- 
—0.70, woły 0.44—0.66, krowy 0.30—0.58, ją. | "Ii nezelni, co w konsekwencji może stworzyć 
łówki 0.32—0.66, cielęta 0.70—1.03. nieroga- fatalne warunki pracy naukowej 1 wywołać 
cizna 0.80—1.10; bitej wagi: nicrogacizna od "gorsze skutki dla poziomu nauki. Na za- 
1.10—1.42. Ze spędzonych na targ zwierząt | KOńczemie prelegant przeczytał opinje czynni- 
sprzedano na konsumcję miejscową 1646 sztuk, | Ków jedynie miarodajnych w tej sprawie, to 
na konsumcję innych gmin 72. Spod zwierząt jest przedstawicieli nauki, m. in. członków 
wszystkich gatunków zmuiejszony niż w uhie- Polskiej Akademji Umiejętności, Tow. Nauk. 
głym tygodniu. Ceny utrzymały się ua pozio-| Warszaw. isin. 


mie cen tygodnia ubiegłego. 
——— | — — 


LOTES rotary 


„OBECNA FAZA KONJUNKTURY”. 
wm tytułem wygłosi odczyt w Tow. Ekonomi- 
cznem w Krakowie dzis we środę 1 wiec 
Prof. dr. E. Lipiński z Warszawy. Początek o 
godz. 18-tej w sali Izby Przem.-Handlowej w 
Krakowie ul. Długa 1. Po referacie dyskusja. | 
Wstęp wolny. 

WIECZORNICA PODHALAŃSKA. Akad. 
Zw. Podhalan urządza w dniu 1 lutego b. r. 
„Tradycyjną Wieczornicę Podhalańską", która 
śmiało można zaliczyć do najświetniejszych za- 
baw karnawałowych Krakowa. W tym roku ol- 
będzie się ona w salach Twa Strzeleckiego 
przy ul. Lubicz 16. Atrakeję wieczomicy będą 
stanowiły oryginalne tańce góralskie i muzyka 
Parów z Białego Dunajca. | 

OBYWATELSKI BAŁ DOBROCZYNNY od- 
będzie się w dniu 4-go lutego b. r. w salach 
Bolońskiego, Rynek gł. 84. Bal ten, któty rok 
rocznie skupia szerokie „sfery Mioszczaństwa 
Krakowskiego, będzie niewątpliwie i w tym To- 
ku jedyną tego rodzaju imprezą, pozostawiają 
e» najmiłsza wspomnienia karnawałowe. Zapro 
szenia wydaje Sekretariat Zwiazku Mł. Przem. 
i Rek. w Krakowie, w. Skarbowa 2. telefon 
125-98. - : 


; 


ZZA JĄ a Nm 
RFPUVPTNIAR TEATU SPAWĄCKIEGO 
Środa 1 lutego: „Mademoiselle“, 
Czwartek popoł: „Egipske pszenica“, wiecz, | 
„Koń parowy“. 
Piatek: „Sutkowski”, 
i x w EGNQOTFATRÓW. 
ŚWIT: Halka” (Ladis Kiepura). 
WANDA: 10 proc. dla mnie (T. Markiewi- 
czówna i K. Krukowski). 
A ?OFILO: „hotel studentów”, ; 
SZTUKA: Raj .podlotków (Anny Ondra). 
UCIECHA: 10 proc. dla mnie (T, Markic- 
wiczówna i K. Krukowski) 
BAGATELA: „Glori»*- (Brygida Helm). 
ADRIA: „Śpiew, całus, dziewczyna” (w gł. 
roli Friedrich). 
SŁOŃCE: ..Burza nad Zakopanem“, 
PROMIEŃ: „Parada miłości" z Joanette 
"Mac Donald i Maurice Chevalierem. 
ATLANTIC: Czarujacy chłopiec (H. Garat) 
4 wesoły porucznik M. Chevalier). 
KINO DOMU ŻOŁNIERZAGNa czas od 80 
I. do 3. II. 1933 r. Film pt. Idjota. W rolach 
głównych: Lon Chaney, Barbara Bedford. 


1» 


HELENA LIPOWSKA znakomita prima- 
donna oper warszawskiej i lwowskiej i JÓZEF, 
WOLIŃSKI, pierwszy tenor opery  warszaw- 
skiej i oper zagranicznych. uświetnią gościn- 
nym występem ulubioną operę „Halery'ego 
„Żydówka“, która zostanie wystawiona nieod- 
wołalnie po raz ostatni w bież sezomie. w po- 
niedziałek, 6 b. m. wieczorem. Genjalna para 
artystów w onerze tej odtworzy swe wybitnie 
popisowe partje. a to Helena Lipowska partję 
tytułową Racheli oraz Jzef Woliński partję 
Eleazara. Opere „Żydówka” opracował muzycz 
nie dyr. Rol. Wallek-Walewski, reżyserja J. 
Stęnniowskieco. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA: 2. IL o godz. 
8.80 pop. „Hiszpańska Mucha“, o 7.30 wiecz.: 
„Krakowiacy i Górale". 

a Ô m en ać 


WYTADOWMWOEOT TOALET NIE 


ADORACJA NAJŚW. SAKRAMENTU. Dn. 


„a Ule 


Nigdawno temu pisaliśmy o pracach, przed- 
siębranych przez dyrekcję krakowskiej roz- 
głośni, nad wzmocnieniem emisji, oraz ulepsze- 
niem audycyj stacji. Kierownik techniezny 
stacji krakowskiej, inż. Z. Kisielnicki wyjaśnił 
nam dodatkowo ozynniki, skladające sią na 
dobroć audycji. „ya 

Jeśli cliodzi o poprawienie jakości audycji — 
oświadcza inż. Kisielnicki — to należy wziąć 
pod uwagę, że zakres t. zw. słyszalnej częstot- 
liwości głosowej rozciąga się od 25 okresów 
do 10.660 okresów na sekundę, Jeżeli pewien 
ton posiadu zasadniczą ezęstotliwość, powie- 
dzmy 2.000 okresów na sekundę, ża tą częstot- 
liwością jest określona jego wysokość w skali 
muzycznej. Nie jest jednak określona jego 
barwa. e 
Otóż do tej pory stacja krakowska wraz 
z urządzeniami amplifikatorni nie potrafiła wy- 
emitować szerszego pasma dźwiękowego, jak 
od 208 do 4.000 okresów na sekundę, czyli 
wszcikie częstotliwości poniżej 200, jak też 
powyżej 4.600 były dla ucha stracone, w wy- 
niku czego otrzymywaliśmy wrażenia dźwię- 
kowe _ znieksztrłeone, oddane _ niewiernie. 
Qhecnie no ostatnich przeróbkach, dzięki za- 
stosowaniu najnowszych ulepszeń  techn'cz- 
nych. powiodło się rozszerzyć pasmo dźwię- 
kowe od 75 do 7.000 okresów na sekundę. 


pszenią w rad'ostacii krakowskiej. 


x 


„jokresie czasu po przeprowadzonych  przerób- | geograficzne, etnograficzne, 


Lojalnie zgodzono się na odczytanie jej, lecz 
każdy jej punkt przyjniowali zebrani wybu- 
chem śmiechu z powodu jaskrawego przecze 
inia oczywistym faktom i wierhopoddańczego 
tonu rezclucji. Ostatecznie, po długich sprze- 
ciwach i nirudnieniach ze slrony grupki ta- 
nałorów, przystąpiono do głosowania nad re- 


ne stale na uwięzi lub prowadzone na smyczy, 
lecz zawpatrzone w bezpieczne kagańce i mart- 
ki ewidencyjue. Psy wolno biegające, chociażby: 
zaopatrzone w bezpieczne kagańce i marki bę 
dg łowione przez oprawce i w ciągu 43 go- 
dzin zgladzone. Zarządzenie to obowiązuje do 
końca kwietnia br. 


zolucją komitetu wiecowego: na zgórą 300 RACE. 
osób przeciw rezolucji opowiedziało się 22, Z li d i 
wstrzymało się od głosowania 10, przygnia- Sali są owe!. 


SPRAWA EM-PE-FILMU. x 
W dniu wczorajszym w procesie Fin-Po-Fil 
mu przedpołudniem w dalszym ciągu zeznawał 
Sikorowicz. Rozprawę przerwano o godz, 11.20 
i podjęto ją znowu o godz. 15.15 dla dalszegc 
przesłuchiwania oskarżonych. 


|tająca większość opowiedziała się za Tezo- 
lucja. 

O godz. 14 po wyczerpaniu porządku dzien- 
nego przewodniczący wiecu p. Piliński wiec 
zamknął, 


Co się zaś tyczy zdarzających się w ostat- 
nim okresie czasu krótkich, kilkusekundowych 
przerw w pracy stacji, wyjaśnić należy: w mia- Pod takim tytułem ukazała się obecnie 
rę natężenia sily modulacji, czyli natężenia |książka*), oddana do komisowej sprzedaży 
| impulsów głosowych, jakie się nadaje na stację, | oddziałom „Ligi Morskiej i Kolonjalnej", 
| zostaje stacja obciążona dodatkowo elektrycz- Antor, dypl. major Leon Bulowski wyjaśnia 
nie, czyli że w danej chwili wymaga się od|w pierwszych dwóch rozdziałach ważność po- 
stacji wydania z siebie większej mocy, niż pra- siadania kolonij dla każdego państwa, a zatem 
|euje bez modulacji. Ponieważ jednakowoż i dia Polski. W trzech następnych rozdziałach 
urządzenia krakowskie są obliczone na pewną podaje barwny i zajmujący opis Afryki i tych 
maksymalną moc i przekroczenie tej mocy | kolonij, których części powinniśmy żądać, jako 
grozi uszkodzeniem aparatury, wobec tego odszkodowanie za obronienie Europy w r. 1920 
muszą być przewidziane pewne urządzenia za- przed nawałą bolszewicką i jako spadek, od- 
bezpieczające, które pozwalają wyłączyć się powiadający procentowo wielkości, zwróco. 
‘stacji automatycznie w momencie przeciążenia nych nam polskich obszarów od pruskiego za- 
przez zbytnią modulację. Ponieważ w ostatnim borcy. Opis Afryki zawiera ogólne wiadomości 

obyczaje tubyi- 
kach, stan pracy stacji nie był jeszcze w zupeł-|ców, uprawą roślin, rolnictwo, hodowlę bydła 
ności ustabilizowany, wobec tego, chcąc unik-|i zwierząt, minerały i metale, oraz sposób ad- 
naé niespodzianego uszkodzenia stacji, byliśmy | ministracji kolonij przez raocarstwa europei- 
zmuszeni owo zabezpieczenie stacji przed prze- 5kie. Są tam i wskazówki dla zgodnego wapćl- 
ciążeniem tak czułe naregulować, ażeby przy życia FKuropejczyków z tubylcami. Wreszcie 
stosunkowo nieznacznych już przeciążeniach udowadnia autor zbawienny wpływ europei- 
stację wyłączało. To bylo powodem często skich zarządzeń, praw opieki społecznej na 
powtarzających się krótkich przerw które; zdrowotność, obyczaje i oświecenie Afryka- 
właśnie oznaczały automatyczne wyłączenia nów. Osobliwie interesujące są opisy stanowi- 
się stacji, Z drugiej jednak strony zabezpie-|Ska kobiety (Czacna Pani) i potowsń w Tana. 
(ezały ją przed powaźniejszem uszkodzeniem, | gźjce. x 
"które mogłoby spowodować nawet kilkudnio- Jak każda nowoczesna, tak i ta książka 


Tworzy to już zakres w zupełności wystar-|wą przerwę w pracy. Dopiero w ostatnich oblituje w udałe ilustracje, tabele staryatyczna 
czający do wiernego odtwarzania audysji, |dniach udało się nam otrzymać już tak stało i zawiera kiłkanaście mapek, dających istotny 
j jak się technicznie wyrażamy, obcięcia frek-ji powne warunki pracy, iż owo zabezpieczenie | obraz tamtejszych stosunków i warunków, 
wencyjne są już obecnie bardzo. nieznaczne. Po|może być znacznie mniej wrażliwe, przez ceoj% przez to ułatwia lekturę tej cennej pracy. 


zwala to naszej stacji na wieme odtwarzanie 
ryginalnych produkeji dźwiękowych. 


podczas mszy św. o godz. 10-tej śpiewać będzie 
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Dalsze. składki na bezrokotnych 
złożono w Areyb. Kom. Ratunkowym. 


Na rzecz nierejestrowamych bezrobot- 
nych złożono w Arcyb. Kom, Ratunkowym 
do dnia 28 bm. następujące ofiary: R. Ga- 
jewska z Białej 5 zł.; Urząd parafjamy w 
Krzyszkowicach 20 zł; Prof. U. J. Dr. I. 
Chrzanowski 100 zł.; Tow, katol. właści- 
cieli realności 30 zł; 00. Karmelici na 
Piasku 28 zł; 00. Dominikanie 50 zł.; 
sen. Marchlewski 12 zł}; Cz. Michalik 10 
zł.; O, Badrowska 2 zi; J. K. 5 z.; Zarzad 
prow. polskiej OO, Karmelitów Bosych 10 
zł; Ks. prał. A. Obrubański 50 zł; Urząd 
paratjalny św. Szczepana 49.11 zł.; N. N. 
50 zł; J. Wójcik 2 zł; Ks, J. Kajdas z 
Żywca 10 zł; N. N. 2 zł. 

O składanie dalszych oliar goraco się 
uprasza, gdyż fundusze sa na wyczerpa- 
niu, Datki można przesyłać do Administr. 
pisma, Urzędów parafjalnyeh, lub na kon- 
to P, K. O. 405.825. Do dnia powyższe- 
go wydano 78.250 obiadów bezrobotnym 
pracującym fizycznie, oraz 8.634 obiadów 
bezrobotnym pracującym umysłowo. 


| Bieg narciarski N. Targ — Bielsko. 


Koło Narciarzy w Żywcu w porozumieniu 


3 lutego. jako w pierwszy płatek miesiaca, od-|z klubem „Podhale“ w Nowym Targu urządza 
będzie sie całodzienna Adoracia Najświętszego |S-dniowy rajd narciarski pod przewodnictwem 


Sakramentu w kościele św. Barbary. 
W CZWARTEK 2 BM., w uroczystość O- 
ozyszczenia N. P. Marji w kościele św. Barbary 


b. prezesa p. M. Füllera, zastępcy starosty w 
N. Targu. Rajd ten odhędzie się na trasie gór- 
skiej Nowy Tang — Bielsko przez Gorce i Be- 


"skidy Zachodnie. Charakter rajdu jest wybitnie 
chór lesjonowy pod kierunkiem Dra Święcka. | propagandowy, a celem jego będzie wykazanie į 


| Tadeusz 
j 


praca stacji nie doznaje już owych nieprzy-|Nie brak też i historycznego szkicu rozwoju 
jemnych krótkotrwałych przerw”. duchowago tubylczej ludności, oraz notatek 
e o jej rycerzach, wędrówkach i zaciętych wal- 
kach religijnych. Najciekawszym jest VI-my 
rozdział. Porusza w nm major Bulowski 
kwestje  polityczno-ekonomiczną, emieracyjną 
WRA 2m 2. prawny punkt widzenia, udowadniający 
sprawności fizycznej i zbliżenia sportowego | quszmość naszych żądań -kolonij zamorskich. 
przedstawicielstwa najpiękniejszych zakątków Należy podkreślić sposób rozumowania jego; 
górskich woj. krakowskiego. Uczestnikiem Pal |y które wlewa całą swą dusze i zapał patrio- 
Ju może być każdy z narciarzy, posiadający tyezny odważnego żołnierza i świadomego na- 
doskonałą zaprawę górską oraz mający za 80- rodowych celów obywatela, pragnącego wi- 
ba Kilka długotrrałych wycieczek górskich. gzięć naszą Ojezyznę wielką i Toeri iA 
Rajd odbędzie silẹ przez cały czas na nartach „ gonajmniej dać młodszemu pokoleniu wska 
z wyjątkiem odcinka dwóch stacyj kolejowych |zgywyj, jak do togo dążyć i. w jaki sposób, 
tj. od Jordanowa do Makowa koleją. Rajd roz- stworzyć, * Jaka przyszłość sierająacy, pro- 
poczyna się w dniu 22 lutego 1933 mza ŚW. oram naszej polityki zagranicznej. Szczery, 
w kościele parafjalnym w XN. Targu o godz. | prostolinijny i płomienny styl tej książki, trafi 
&-mej, następnie zbiórką na rynku pod magl- | jatwo do duszy i rozumu każxdego Polaka. Po- 
stratem o godz. 8.45. skąd bezpośrednio wy- |jęcą się zatem te gruntowną i zajmująca prace 
marsz. Termin zgłaszania się do uczestnietwa |„wodowym politykom. szerszemu agółowi, 
w rajdzie pod adresem „Koło Narciarzy. Ży- włościanom ze wzgledu na emieracje), szko- 
wiec” upływa z dniem 18 lutego 1983. Wniso- 39m i młodzieży. od której oczeknio autor nio- 
we do nezestnietwa w rajdzie wynosi 3 zł. któ- | tylko zrozumienia kwestji kolonij, ale też 
re należy nadesłać równocześnie ze zalosze-l; ozypu w jaknajbliższej przyszłości. 
niem. Koło narciarzy w Żvweu zapewni prócz j s Latinik, em. gen. 
kwater wyżywienie i furmanki po możliwie j 
nrzystepmych cenach. Uczestnicy raldu niniej- 
szego uzyskuią pełną runktacie potrzebna do 
zdohyeia bronzowej . Odznaki Górskiej P. Z. 
N.“ Gsólne koszta rajdu wyniosą ckalu 50— 
60 złotych. 


*) „Kolonje dla Polski“. Suwon 250. Cena 
4 zł, Da nabycia we wszystkich księgarniach. 
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j Składki złożone w Adm. „Głosu Narodu‘ 


Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: M. M. 
20 zł; T. Z. 8 zł; Ks. Frączek, Maków 5 zt; 
Szczerhowski. Trydrychowice 20 zł; 
Ks. K. 5 zł; Prof. Marchlewski. zamiast wieńca 
ua grób £. p. Tadeusza  Żuk-Skarszewskiege |, i 
30 zł. 
Na kuchnię Siostry Samueli: T. Z. 3 zl 


Zycie gospodarcze. 
Niebywały spadek produkcji żelaza. 


Związek Polskich Hius żelaznych ogłosił spra | 
wozdanie za. r. 1982, z którego okazuje się, że 
wytwórczość hutnictwa żelaznega w Polsce, ch- 
niżyła się w tym roku do tak niskiego pozio- 
mu, jaki dotychczas nie był nolowany. Gdy 
jeszcze w r. 1931 wyrobiono surówki 347 ton. 
to w r. 1932 tylko 198 tys. ion. 

Stali wyprodukowano w r. 1931 — 1.036 
tys. ton, zaś w r. 1932 — zaledwie 550 tys. 
ton. 

Wyrobów walcowniczych 
w 1931 — 758 tys. żon, w 1952 
ton. 

Cyfry te oznaczają rażące zmuiejszenie się 
produkcji: surówki o 42%. stali o 46%, wyro- 
bów waleowniczych o 48.53%. Dane te iustru- 
ją wymownie w jakim stopniu odhił się kryzys 
gospodarczy na hutnictwie polskiem. 

Znamienne są cyfry dotyczące zhyłu wy- 
tworów wałcownianych na rynku krajowym. 
Zkyt ten (zamówienia syndykatowe) wynosił 
150 tys. ton. czyli o 39% mniej niż w r. 1057 
Jest to najniższy stan zbytu w kraju od czasu 
isnienia syndykatu polskich hut żelaznych. 
W końcu grwlnia ub. r. było zatrudnionych 
w hutnictwie polskiem ogółem 26.478 robotni- 
ków. czyli o 24% mniej niż w końcu srudnia 
1931 r. 


Nowe blankiety weksłowe 


ukaża się 1 kwietnia br. 


wyprodukowano 
S S 


Ministerstwo skarbu otrzymało już z Pań- 
stwowej Wytwórni Papierów Wartościowych 
pierwsze transporty nowych blankietów weksło 
wych. które wchodzą w użycie z dniem 1 kwie 
tnia br., po uprzedniem wycofaniu Z obiegu 


blankietów dotychczasowych. Nowe blankiety 
drukowane są na specjalnym papierze t. zw. 


a . : Ś Ir] 
ochronnym, zawierającym specjalne składniki 


chemiczne, która uniemożliwiają wywabianie 
atramentu. 1 


Małżeństwa w Polsce według wyznań. 


Jak wynika z ostatnich zestawień Główne- 
go Urzędu Statystycznego, na ogólną liczę 
52.180 małżeństw, zawartych w Polsce w cią- 
gu IM-ego kwartału 1932 r., 36.787 przypada 
na małżeństwa rzymsko-katolickie, 5.040 na 
małżeństwa wyznania mojżeszowego, 4.670 — 
na wyznania grecko-katolickiego, 8.828 — na 
małżeństwa prawosławne, 1.583 — na ewange: 

'1ickie. wreszcie 258 — na małżeństwa ianych 
wyznań. 

Przeciętnie przypadało w tym okresie na 
1000 mieszkańców 6.3 małżeństw. Największa 
stosunkowo liczba małżeństw przypada na wy- 
znanie ewangelickie, mianowicie 7.3 małżeństw 
na 1.000 mieszkańców. Na 1000 mieszkańców 
wyznania rzymsko-katolickiego przypada 7.1 
małżeństw. na wyzranie mojżeszowe — 6.5. na 
grecko-katolickie — 5.4, na prawosławne 8.8. 

Znamienną jest wysoka cyfra małżeństw 
przypadających na wyznanie ewangelickie. Du- 
żą rolę odgrywają tu znane powody... 


OBNIŻENIE KOSZTÓW POBYTU W UZDRO- 
WISKACH PAŃSTWOWYCH. 


Z polecenia depurtamentn służby zdrowia 
wszczęta została akcja w kierunku obniżenia 
kosztów pobytu w uzdrowiskach państwo- 
wych. Z dniem 1 lutego obniżone zostały ce- 
ny prądu elektrycznego w uzdrowiskach. — 
W Krynicy zmniejszono również opłatę za w9- 
de, ponadto zaś w pokojach zakładowych ska 
sowano dopłatę za światło w wysokości 50 gr. 
dziennie i obniżono o 50 gr. dziennie dopłatę 
za opał. Obecnie roznażana jest eprawa dal- 
szej obniżki cen za pokoje w domach państwo 
wych zakładów zdrojawych, oraz obniżka cen 
kąpieli, zabiegów leczniczych i kart kuratyj- 
nych. 
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Rekordy w protukcji złota. 


Próba wywabiania na nowych blankietach 
wekślowych powoduje kolorowe plamy. Ma io 
zapobiec falszowaniu weksli. 

Produkcja południowo-afrykańskich kopalń 
złota osiągnęla w roku ub. nowy rekord, wy- 
nosiła bowiem okolo 350 tys. kg., co w porów 
naniu z rokiem poprzednim oznacza wzrost o 
6.2 proc. Należy nadmiemić, że kopalnie polu- 
dmiowo-uirykańskie dostarczają rocznie 50 do 
60 proc. całej światowej produkcji złota. 


eton! * 2) 


| 
| 
„Giełda krakowska. 


Kraków, 31. 1. (PAT.) Gielda bez obrotów.| 
Dolar 8.90—8.92, Londyn bez zmiany, Szwaj-| 
carja 112.50—1 03. | 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa, (PAT.) Belgja 12105, Gdańsk 
173.60, Holandja 359, Kopenhaga 140. Londyn 
(30.20. 30.29, 30.45, 30.15; N. Jork 8.928, te- 
legr. 8.927, Paryż 3185, Szwajearja 172.75. 
Włochy 45.68, Berlia pryw. 212.15. 


«GŁOS NARODU" z dia lua Lutego 1933 


jciec Św. do robotników. 


Ostatnio Ojcice św. przyjął na posłuchaniu 
100 robotników zakładów Towarzystwa Maret- 
li w Medjolanie, produkujących magneta i apa 
raty radjowe. Robotnicy ei przywieźli w darze 
Ójen św. aparat radjowy w pięknej artystycz- 
nej szajce, naśladującej styl 17-20 wieku. 

Dziękując za ten dar Ojcice św. podkreślił 
piękto złożonej pracy i umiejętność, z jaką o 
łączono sztukę techniczną z walorami artysty- 
cznemi, W dalszym ciągu swego przemówienia 
*apiecż wyraził wielkie zadowolenie, że z Jeg" 
Medjolausu przybyla tak liczua grupa pracowni 
ków z poł znaku zawodu, który zalicza «ie 
do najbardziej współczesnych objawów postę- 
pu wiedzy technicznej, tj, automobilizmu, lt- 
sieętwa i radja. stanowiących wyraz zwycię- 
stwa ludzkości nad fajnikami przyrody, zwia 
stującymi nowa liczne zwycięstwa w nigdale- 
kiej przyszłości. Wspomniał następsie pomoc. 
jaką radjo okazało przy szerzeniu Ewangelji 
i wszełkiej propagandy. Nawiązując zaś do 


skąd tyle 
Qa Ly 

Ze wsi piszą nam: — W osiatnich czusuch 
mnożą się bardzo kradzieże nie tylko po mia- 
stach, ale i po wsiach. Kradzieże po wsiach 
były i dawniej, kradziono  ieduakcwoż małe 
rzeczy, przedewszystkien potrzebną do życia, 
obecnie jednakże robi się już sport z kradzie- 
ży, a nawet u odnośnych indyweduów wyrabia 
się przekonanie, że to honor ukraść, a nawet 
honor siedzieć w kryminale, 

Jako zachęta dla wsi do kradzieży to nie 
należyte karanie za kradzież, « zwłaszcza odra- 
czanie kary na jakiś czas. Dziuje się naturalnie 
wedle ustawy j prawa, jalnakowoż to prawo 
daje zachętę t pochop do kradzieży, gdyż od- 
nośny sprawca chwali się; „uktadłem, ec mi 
sią stało, zasądzono mnie, ale nie siedzę w 
kryminale, jestem na wolncści", A że takiemu 
brak szacunku dla siebia i mależytego pojęcia 
n honorze. coraz bardziej brnie w zlem i z kra- 
dzieży drobnej puszcza się i na włamania, O- 
becnie prawie każda wieś ma taką bandę zło- 
żoną z młodych ludzi, którzy się wzajemnie 
informują i robią występy bezkarnie bo zwy- 


z 


i 
czajnie nie zawsze są przez policję ujęci. 

Jedną z przyczyn tych kradzieży to upa- 
dek religijności i moralności. Po wojnie wyro, 
biło się i po wsiach lekceważenie praw Bożych 
a i praw państwowych, lekceważenie i rozluź- 
nienie wszelkich obowiązujących przepisów, 
tembardziej że ich niewypełnienie często ucho- 
dzi bezkarnie. 

Dalszą z przyczyn kradzieży są przepisy 
zbytnio krępujące policję w postępowaniu, sąd 


Bajeczne areydzieło, tryskaiące młedością i hu 


świeżego oxsloszenia Roku Świętego. zwrócił 
uwage, że podczas gdy uawniej papieże po- 
 trzehowali conajmniej 4 do 6 miesięcy, aby 
wieść o Reku Świętym dotarla do całego Świa 
ta, obeenie dzięki radju, przemówienie Ojea 
św. wygłoszone w dzień Wigilijny, wysłucha- 
ne bylo w tej samej chwili przez kraje bardzo 
adlegie, a w pare godzin później z Szanghaju, 
Pekinu, Nowej Żelandji San Francisco, z Ka- 
liforuji Papież otrzymał ' wiadomości o radości 
wywołanej przez ogłoszonie jubileuszu. 

Raduje się przeto Ojciec św. z zapalu, z ja 
kim robotnicy przykładają się do pracy, łą- 
czące się w jedną jakgdyhy rodzinę, Papież 
wspomniaj też przy tej okazji. że sam wzrósł 
lw środowisku pracy «u następnie rozdał meda- 
le Don Bosco zaznaczając, że mał go osobi- 
ście, osobiście ogłosił jego beatyfikajce i od 
' niego przejął hasło jego życia, którem było 
kroczenie zawsze w awangardzie postępu. — 
(BAD). 


kradzieży? 


musi dać pozwolenie szukania sprawcy kra- 
dzieży i rewizji, u to przewleka sprawę, dalej 
zbytnia mickkość w stosunku do przestępcy. 
Przecież wieś polska mimo pracy jest bardzo 
niema i zlo łatwo sie przyjmuje a przed wojną. 
w zaborze austrjackim przyzwyczajona byla 
do tego, że policjant (żandarm) mial pewna 
powagę i szacunek u ludności jako przedstawi- 
ciel władzy, który miał pilnować porządku 
moralneso. p. 

Dalszą przyczyną kradzieży to zukazawyjsz- 
du zw granite. Dawniej sprytniejsj ze Wsi wy- 
jeżdźali na pracę na Saksy czy do Niemise 
czy do Francji i wieś pozbywała się tego eit- 
mentu na jakiś czas, a taki zarobił sobie i 
wrócił na zimę mając grosz zarobiony, Obev- 
nie ł felu mimo ogólnej biedy chee sią bawić 
biorąc przykład z miast a niema za co, niema 
gdzie zarobić, choćby chciał, więc szuka gr. 
sza w kradzieży: a że czyta gazetki a w vich 


z tych się uczy i zachęca; czyta nawoi „Detek- 


tywa Tajuero”, którym wieś demaralizuje się Płyty; 15 T 


jeszcze bardziej. Czy kto ọ tem myśli? 
Decydujące czynniki powinny na obęcne 
kradzieże zwrócić większą nwaqę i poszukać 


s IE > ZORAT WA wA |ścigłu Najśw. Panny Marji; 11.58 
zrajduje często opisy włamań i krańzieży,' pejnał, progr 


i 


jakiejs rady, aby nie Jopr=zcza$ ño rezgory- 


czenia ludności. która i tak wiele cierpi w tych 

ciężkich czasach i ma prawo żądać oñ państwa 

pomocy, aby przynajmniej noe miaia spokojna. 

Operacje bowiem kradzieży dzieją się zwyczaj- 

nie w nocy. %; 
——=G$—— — 


WIDE A OLE YTY 


Od wtorku dnia 24-go bm. w kinoteatrze „APOLLOS 


marem! — Najnowszy zachwycający superfilm 


reżys. Turzańskiego 


HOTEL STUDENTÓW 


i nrczerością film z życia studenterji paryskiej 


rozśpiewany, roztańczony poemat wdzięku. 
muzyki i flirtu. pełen piękna wesołości 
i brawury! — Prześliczny kip'acy życiem 
! — Kopania niebywałych pomysłów. kanital- 


nych przygód i pikantnych awanturek miłosuych. W głównych rolach porywają'a dziewezę- 


cym u: 
rokiem 


Lisette Lanvin 


wytworny Parvżanin, przykuwający swa męską 
urodą CHRISTIAN CASANEUS i wielu innych. 


Reżyserował słynny twórca czołowych arcydzieł TURZAŃSKI. 


Od niedzieli 29 bm. w kinie „,SŁZAU 


Ase 


Znowu uczta szampańskiego humoru, dowcipu i melodji! — Arcydzieło hura- 


ganowej zabawy i wulkanicznego śmiech 


Raj nodloików 


u, niezrównane w pomyśle i wykonaniu! 


arcydowcipna, pikantna komedia czeska, czaru- 
jaca werwą i 
wśród dźwięków upoipej muzyki! — Lekkość, 


wesołością — Ucieszne m'łostki 


rozmach, świeżość, miłosna awanturka! — Frapujące tło! — Komiezne sytuacje! — Pomvsło- 


wa intryga! — Najnowsza i najlepsza kreac a ur 


najmilszej aktorki Europy, oraz 
Anny Cndry znanego aktora i reżysera 


i rozśmieszy 


KURSY OBLIGACYJ. 


Akcje: Bank Potski 81, 81, 81. — utrzy- 


mada. 


Pożyczki: 4% inwestycyjna 103.90. 102.75, 
4% inwestycyjna seryjna 108, 5% konwersyj- 
na 4114, 6% dolarowa 5714, 01; 4% dolarowa 


56%. 56%, T% stabilizacyjna 5514; 


50.88, tendencja przew. słabsza. 


Dolar prywatny z godz. 12.30 8.91 15. 

Pożyczki w N. Jorku; dolarowa 56%, 57; 
dilonowska 65 1/8, 66; stabilizacyjna 53 7/8. 
56; warszawska di; śląska 44%. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych, (PAT.) Paryż 20.1834. Londyn 
TAN. Jonk 547 1/8. „Beleja (1.5885, 
Włochy 26.42. Hiszpanja 42.45, Holandja 207 90 
Berlin 122.00. Wiedeń 72.95. noty 59.92% 
Sztekhalm 85.10, Oslo 89.60, Kopenhasa 79.49, 
Sofja 13.75, Praga 15.30. Warszawa 57.90. 


a a G o me m 


56.13, | 


odziwezo, figlarmezo, żywiołowago dziewczątka 


Karola Lamacza 79%, yycziacy film 


czeski zabaw. ołśni 
cały Kraków. 


Giełdowe ceny zboża 


Na gieldzie zbożowej w Krakowie notowa- 
no wczoraj następujące ceny: pszenica dwors. 
czerwona 29.15 do 30.25, pszenica targowa 
|stand. 26—27 zł, pszenica czerwona 74/05 
92.50—33; groch Wiktorja 28—31; fasola cu- 
krowa biała (Jasiek) 36—40, fasola biała 19— 
21; łubin niebieski 10.75—11.25; makuchy z 
orzecha zienmego 50 proc. 30—31. makuchy 
rzepakowe 14.50—15, makuehy soja śrót 46 
proc. 25—26, makuchy 36 proc. słonecz. Śrót 
cztrahowany miel. 17—18; mak niebieski z 
workiem 135—140, mak szary 125—185; koni- 
czyna nasienna czerw. atest. 150—155; sera- 
della (zyszczona po Ż-nie 15-14; esparseta 
¿z workami 26—27; tymotku bez kam. atest. 
19S proc. czyst, 50—55. tymotka targowa 36 
ido 42; pẹcak chłopski bez worka 23—23; sis- 
kanka jęczm. chłopska bez worka 293—924 zł. 
Tendencja spokojna, dowozy małe. 


Nr 31 


GIEŁDA ZBOŻOWA W KATOWICACH. 

Na giełdzie zbożowo-towarowej w Katowi. 
cach notowano w dniu 30 stycznia 1938 nastę- 
pujące ceny: (Kursy ustalone na podstawie 
cen transakcyjnych): Żyto 17—17.55; pszenica 
jednolita 30.50, owies jednolity 16.75; owies 
zbiorany 15.50: jęczmień na kaszę 16.45; groch 
Wiktorja 27; mąka kartoflana 26.50; hreczka 
20.50; mąka pszenna grysikowa 50.50—52; mą 
ka pszenna 65 proc. 48-43.50; mąka żytnia 
do 66 proc. 26—27; otręby żytnie 8.50. Ogól- 
ny obrót 1.432.50 ton. Usposobienie spokojne. 
W dniach 18 i 16 lutego odbędą się na gieł- 
dzie katowickiej targi nasienne. 


WYNAGRODZENIE BURMISTRZÓW 
A WYNIKI SPISU LUDNOŚCI. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych wyjaśni- 
lo sprawę zmiany uposażeń burmistrzów 
w związku z wynikami. powszechnego spisu lu- 
dncści, Maksymalne uposażenie burmistrza za- 
leżne jest cd zaliczenia miasta do odpowiedniej 
kategorji pod względem liczby mieszkańców; 
wobec tego, że wyniki spisu ludności ustality 
zmianny hozhy mieszkańców w szeregu miast, 
powstała kwestja. czy moga być zmienione ró- 
wnież uposażenia burmistrzów, Ministerstwo 
wyjaśniło, że maksymalne granice uposażeń bur 
mistrzów przesuwają się automatycznie w związ 
ku z wynikami spisu, zmiany te nie powodują 
jednak automatycznej, zmiany wynagrodzenia 
burmistrza, które ustanawiane jest. przez radę 
miejską przetł jego wyborem. O ile nposażenie 
burmistrza mieści się w ramach nrzewidzianych 
dla kategarji. do której zaliczono miasto po 
ostatnich wynikaeb spisu, rada miejska nie mo 
że wynagrodzenia tego zmieniać. Jeżeli zaś prze 
kraczają te ramy — pobory megn być przez 
radą miejską zmienione. 


Radi 
rakio. 
Programy słacyj radiowych. 
Czwartek 2% lutego. 

Kraków (312.8). G. 10 Nsbożeństwo z ko- 
Sygnał czasu, 
run na dzień bieżący, kom. uieteor.; 
12.15 Horanck symfoniczny z Warszawy; 14 
ransniisje z Warszawy; 16.23 Kom. 
harcerskie: 16.45 Odezyt z Warszawy; 17 Ko- 
lendy wa chór mieszany a capella w wyk. Tow. 
aratoryjnego pel dyr. St. Barańskiego i 0. 
Fabjąua Madury. W przerwie koncertu kom 
LOFP.; 17.55 Progryum na dzień następny; 13 
Muzyka lekka z Warszawy, w przerwie krak. 
wiadomości bieżące; 19 „Skrzynka pocztowa”. 
St. Broniewskiego; 19.15 Rozmaitości; 19.25 
Transmisje z Warszawy; 20.10 Transmisja z Ko 
penhagi: koncert europejski duński; 22.15 Wia- 
domości sportowe; 22.25 Płyty; 22.55 Kom. me- 


== 


(teorologiczny i polie. z Warszawy; 28 Muzyka 


| lekka g restauracji 


ży: „Wydra”, 


„Pavillon”; 24 Hejnał z Wie 
ży Marjackiej. . 

Lwów (280.7). Œ. 16 Program dla młodzie- 
wyjątek z pamiętników „ Jana 
Chryzostoma Paska; 16.25 Trangniisja z kościo 
la św. Elżbiety we Lwowie. koncertu organo- 
wego w wyk. prof. Wożnego. W programie: 
Pastorałki; 17 Koncert solistów; 18.55 „Nasz 
kapitan". świąteczna gawęda murynarska p. St. 
Jarka i T Aluciejski. 

Warszawa (1411.8). G..9.55 Program na 
dzień bieżący; 10 Nabażeństwo z Krakowa; 
11.58 Sygnał czasu. hejnał; 12.05 Program ua 
dzień bieżucy;; 12.10 Państw. Instytut Met; 
12.15 Poranek Symfoniczny z Filharminji War- 
szawskiej. Wyk.: Ork. filham pel dyr. Br. 
Wolfstala i M. Dońska (fortep.). W przerwie: 
„Życie we wszechiwiecie”, wygł dr. J. Gadom 
ski; 14 „Izby rolnicze“, wygł. inż. Zd, Krzyżyw 
ski; 14.20 Plyty; 14.40 „Prosięta zamorki 
w chlewach*, wygł. p. Marja Karczewska; 15 
Muzyka. Godzina pieśni (J. Godlewska. wesv- 
łych monologów (Feliks WiD i gry na gitarze 
(W. Żywolewski); 16 Program dla młodzieży; 
16.25 Płyty; 16.45 „Nerwy, a kryzys go'podar- 
czyć, wygl. dr. G. Bychowski: 17 Koncert so- 
listów; 14.55 Program na dzień następny; 13 
Muzyka lekka z restauracji „Cristal”. W przer- 
wie: Wiadomości bieżące; 19 Rozmaitości; 19.25 
Słuchowisko Goetla p. t. „Samnel Zborowski”; 
19.55 Omówienie koncertu europejskiego; 20.10 
Koncert europejski duński (transmisja z Kopen 
hagi); 22.15 Wiadomości sportowe; 22,25 Mu- 
zyka lekka w wyk. Oktetu Squire'a (płyty); 
22.55 Państw. Instytut Met.; 23 Muzyka tanecz 
na z kawiarni „Gastronomia“. 

Katowice (408.7). G. 18 Koncert Zespobt 
Instrumentów Dętych Rozgł. Katowickiej; 19 
M. Mikuła: Feljeton sportowy; 19.20 Kom. har- 
cerskie. 


DEWEY POCO TOTO" R 
Pamietaj złożyć ofiarę 
na rzecz bezrobotnych 

na rece 


Mroybiskupiego Komitetu Ratunkowego! 
BEA ZEOILNEP ODEON. 4 STRAT, WERYCH ad 


Xr.81 


„GŁOS NARODU” s 


Ks. Radziwił nie przyęty w Belwederze 


-Warszawa, 31. 1. (Telef. wł.) Olwegają po- 
głoski, że pos. Radziwiłł, który staral się o 
audjencję w Belwederze w związku z wystąpie- 
niem ministra Zarzyckiego w Komisji Budże- 
towej, audjencji tej nie otrzymał, 


Komisarz rządowy ZUPU. w Warszawie. 


Warszawa, 31. 1. (PAT.) P. Minister opieki 
społecznej zarządził rozwiązanie władz Zakła- 
du Ubez. Prac. Umysłowych w Warszawie, tj. 
tymczasowej komisji zarządzającej i tymczaso- 
wej komisji rentowej. Komisarzem rządowym 
został mianowany p. Bol. Nakoniecznikofi, do- 
tychczasowy przewodniczący komisji zarzą- 
dzającej. 

Warszawa, (PAT.) P. minister opieki spo- 
łecznej zatwierdzi! wniosek komisarza rządo- 
wego ZUPU w Warszawie w sprawie skreślenia 


paragrafu 47 statutu tego Zakładu, skutkiem. 


czego okres zasiłkowy dla bezrobotnych pra- 
ceowników umysłowych sprowadzany zostaje do 
okresu przewidzianego rozporządzeniem z dnia 
24 listopada 1927 roku o uhezpieczeniu praco- 
wników umysłowych. t. j. do 6-ciu miesięcy. 


0 potanien e pradu elektrycznego. 


Akcja władz w pełnym toku. 


Warszawa, 31. 1. (Telef. wł.) Władze nadzor 
cze nad elektrowniami krajowemi podjęły o- 
statnio za pośrednictwem urzędów wojewódz- 
kich akcję, zmierzającą do uzyskania w dro- 
dze wymiany zdań z dyrekcjami zakładów ele- 
ktrycznych, wydatnego obniżenia cen prądu 
stosownie o zmniejszonej siły nabywczej społe- 
czeństwa, Akcja ta znajduje się obecnie w peł- 
nym toku. Przeprowadzenie zniżki cen w po- 
szczególnych dzielnieach kraju jest zagadnie- 
niem wysoce skomplikowanem z uwagi na wiel 
ka różnorodność stosunków prawnych w jakich 
pracują poszczególne elektrownie. Część zakła- 
dów elektrycznych korzysta bowiem z upraw- 
nień uzyskanych od rządów państw zaborczych, 
inne zaś uzyskały koncesje od polskich władz 
państwowych. a wiele elektrowni stanowi wła- 
sność instytucyj samorządowych luh też pratu- 
je na podstawie koncesji uzyskanej od władz 
komunalnych. Uzyskania więc zgody poszeze- 
gólnych dyrekcyj zakładów elektrycznych na 
obniżenie ceny prądu uzależnione jest przede- 
wszystkiem od przepisów i uprawnień koncesyj, 
na jakich dana elektrownia opiera swa działal- 
ność. Naogół akcja władz nadzorczych nad 
elektrowniami zapowiada się pomvśłnie, Defini- 
tywnego porozumienia miedzy władzami a dy- 
rekajami elektrowni oczekiwać należy w ciągu 
miesinca. Na wypadek odmowy ze strony dy- 
rekcyj, nrzysłnanie władzom na mocy Ustawy 
z roku 1920) prawo wyłonienia snecłalnych ko- 
misvj rzeczoznawców. które nstalić mają przy+ 
musowe ceny za prądu dla elektrowni posiada- 
jących koncesje z czasów przedwojennych. 


Kucho'ak skazany na 15 lat. 


Łódź. 34. 1. (Telef. wł.). Dzis o godz. 3 
po południu ogłoszono tu wyrok w procesie 
sprawców podłożenia bomb pod magistratem 
i województwem oraz zrabowania 25.000 zł. 
w czasie napadu na kasjera jednej z firm 
łódzkich. 

Kuchciak otrzymał kare 15 lat wiezienia, 
Rzetelski 14 lat, Klimczak Ii, Grodzieki j Wi- 
Śniewski po 8 lat, Rybak 6 lat. szofer Śmi- 
gielski za udzielenie pomocy skazany został 
na 5 lat więzienia, Renosik otrzyma! karę 2 
i pól lat więzienia. 


m 
ROZŁAM W SANACYJNYM ZWIĄZKU. 


Warszawa 31. 1. (Telef. wł.). Z powodu roz- 
łamu w sanacyjnym Zw. Młodzieży Polskiej, wy 
dział wykonawezy tego Związku ogłosił, że 
wystąpiło z organizacji 19 członków. 


. 


Jen Galsworthy zmarł, 


Londyn, 31. 1. (PAT). Jobn Galsworthy 
zmarł o godzinie 9,15 rano, nie odzyskawszy 
przytomności. 


Krwawe walki w Gran Shaco. 


Paryż, (PAT.) Według komunikatu para- 
gwajskiego ministerstwa wojny samoloty holi- 
wijskie bombardowały szpital w Islapoy. Siedm 
osób zostało zabitych a 14 rannych. Na odein- 
ku Corrales walki toczą się nadal. 

Paryż, (PAT.) Według informacyj boliwij- 
skiego sztabu generalnego, artylerja zdołała 
odeprzeć silny atak Paraqwajczyków na fort 
Corrales. Jednocześnie sztah generalny demen- 
tuje pogłoski o powołaniu roczników do wojska 
oraz wiadomość o zbombardowaniu przez bo- 
liwijeczyków szpitału w Islapoy. 

Z POWODU GRYPY”ZAMKNIETO MINI- 
STERSTWO. 

Budapesz. (PAT). Z powodu grypy, na 
którą zachorowała większość urzędników mi- 
nisterstwą honwedów, ministerstwa zostało 
zamknięte na trzy dni. 


dala f-go Lutego 1933 


Pos. Bryła w obronie wolności nauki 


DALSZĄ DYSKUSJA w KOMISJI OŚWIATOWEJ SEJMU. 


Warszawa 31. 1. (Telef. wł). W obecności 
p. ministra Jędrzejewicza į przy licznym udzia- 
le posłów toczyja się w Sejmowej Komisji O- 
świałowej dalsza dyskusja nad rządowym pro- 
jektem ustawy o szkołach alkademiekich. Prze- 
mawiał pos. prof. Bryła (Ch. Dem.). 

Pos. Bryła przypomniał najpierw swe prze- 
mówienie na plenarnem posiedzeniu Sejmu i 
Jeszcze raz wskazał na cztery główne braki 
projektu: 1) sposób wyLoru Rektora, 2) zmniej- 
szenię w stosunku do obecnej ustawy znaczenia 
Senatu, 8) możności zwijania katedr, a nawet 
wydziałów bez inicjatywy i wniosków Senatów 
czy Rad Wydziałowych, 4) dążności do usunię- 
cia wpływu szkoły i ciała profesorskiego na 
młodzież. Nie mam zamiaru przeczyć, że pro- 
jekt wniesiony do Sejmu, craz poprawki wpro- 
wadzone przez p. referenta różnią się częścio- 
wo korzystnie od pierwszego projektu, prze- 
dłożonego rektorom. Specjalnie sprawa wyboru 
rektora, oraz sprawa nominacji profesorów zo- 
stała postawiona nieco lepiej. a również w spra 
wach dyscyplinarnych wprowadzono pewne u- 
stęnstwa na rzecz ciał profesorskich. Koniecz- 
nem jest jednak wprowadzenie jeszcze dat- 
szych zmian, takich zmian, któreby umożliwia- 
ły częściowo chociażby złagodzenie tego ciosu, 
jaki padł na szkoły wyższe. 

Podobnie jak wszystkie głosy profesorów 
szkół wyższych i instytucyj naukowych, pragnę 
przytem przez cały czas obrad utrzymać się 
ua gruncie ściśle rzeczowym, ściśle apolitycz- 
nym” - 
Odkładając propozycjo poprawek. jakie man 
zamiar wnieść do dyskusji szczegółowej, pra- 
gnę poruszyć parę spraw ogólniejszego znacze- 
niaa. idąc zresztą częściowo po linji myśli p. 
referenta. 

Tezy jego, twierdzące, że „życie musi być 
shierarchizowane, oraz. że przeprowadzona 
być powinna zasada odpowiedzialności jedno- 
stek į kollegjuim, są bezwątpienia słuszne. Je- 
żeli jednakowoż tezy te naia służyć za podsta- 
wę projektu. to mam wrażenie, że nie ze 
wszystikiem zostały one przeprowadzone, a na- 
wet. że w hierarchji robią się luki duże. Luką 
taką jest np. sprawa ustosunkowania młodzie. 
ży. Luką taką jest też zmniejszenie į ograni- 
czenie do minimum dotychczasowych praw se- 
natu. Mam wrażenie. że powiedzenie. ża projekt 
„zmnie*sza zbyt rozbudowaną kompetencję Se 
natu i Rad Wydziałowych”, nie jest ze wszyst- 
kiem shiszne. Senatu kompetencję zmniejsza — 
tak! Rad Wydziałowych? Chyba nie. Raczej ją 
zwiększa. Czy to jest słuszne? Watpię. Poszcze- 
gólne wydziały nie są poszczegó'nemi szkoła- 
mi, ale wzajemnie się przenikają, a senat pra- 
cę i myśl ich ma uzgodnić. 

Byłoby poprostu żle. gdyby Rady Wydzia- 
łowe były poszczególnemi szkołami. gdyby po- 
wiązanie ich przez Senat nie było należyte i nie 
gwarantowało im jednolitego kierunku pracy, 
choćhy to dotyczyło np. nominowania profeso- 
rów. Jednak nietylko na politechnikach, ale i 
na uniwersytetach takie rozproszkowanie nie 
da rezultatów dobrych. Chociażby sama kn- 
nieczność proporcjonalnego i harmonijnego to- 
zwoju szkoły nakłada wielkie zadania na ciało 
profesorskie, jakiem też jest Senat, poza innemi 
swem; zadaniami. 

Rzecz druga niezmieniona dotychczas nie- 
stety w projekcie, to sprawa zwijania katedr i 
wyuzłałów. Sam pan referent przyznał. że ar: 
tykuł ten (art. 8) „jest niebezpieczny”. Mogą 
bowiem w grę wejść względy inne. Mogą w grę 
wejść rzeczy zasadnicze. może kiedyś w przy: 
szłości zaciążyć choćby ideologiczna nastawie- 
nie jednego lub drugiego rządu. Jeżeli nawet 
dzisiaj to nie grozi, to może kiedyś w przy- 
szłości — jak p. minister przed kilku dniami za 
znaczył — zostać ministrem W. R. i Q. P. np. 
radykał, wróg religji | Kościoła. A nuż ten ra: 
dykał-minister zechce skorzystać z ustawy Í 
zwinąć wszystkie wydziały teologiczne? Ko- 
nieczne jest odpowiednie uzupełnienie punktu 
dodatkiem „na wniosek Senatu", a  przynaj: 
mniej „po uzgodnieniu z Senatem“ i dlatega 
nawet do pewnego stopnia, choć z różnych po- 
wodów jest to postułat nietylko szkół akademie 
kłch. ale postulat całego społeczeństwa kato- 
lickiego. 

Mówiąc o trzeciej sprawie, stosunku do mło 
dzieży, pragnę podkreślić tylko raz jeszcze ta. 
co szerzej powiedziałem na plenum: więks y 
wpływ na burzącą się młodzież będą napewno 
mieli profesorowie niż władza zewnątrz. włada 
! administracyjna. Specjalnie w stosunku da mło- 
|dzieży za ostra ręka nie jest wskazaną. 

Nie jest zgodne z prawdą jakoby rektorzy 
nie przeciwstawiali się ubolewania godnym zaj. 
ciom młodzieży; nie jest prawdą, że nie wpły- 
wali na nią i że nie bronili studentów żydów i 
studentek żydówek, Mówi się, „że rozruchów 
nie uspokoili odrazu”. Ale i władze policyjne 
nie zdołały odrazu uspokoić jej. Te nie jest ła- 
two. Zresztą wszyscy byliśmy studentami į wie 
my. że to nie jest łatwo. Stwierdzam z całą 
stanowczością, Że ani profesorowie, ani rekto 


rowie nie tolerowali wybryków i, że przeciw: 
stawiali się im taką władzą, jaką posiaslają i ta 
kim wpływem, jaki posiadali. Tem gorzej bę- 
dzie na przyszłość, jeżeli wpływ ten zostanie 
uszczuplony. 

Tdeotegja. moralność chrześcijańska potępia 
zło, ktokolwiek je czyni i w stosunku do wszyst 
kich. I dlatega młodzięż katolicka starała się 
wszędzie możliwie wpływać uspokajająco; 
Fe o tem najlepiej, jako kurator „Ćdrodze 
nia” iwowskiego. Bo navet wnikajae w pobud- 
ki czynów. musi. się czyny karygodnie potępić. 
Fodłoże sprawy zmniejsza į łagodzi winę, aie 
nie usprawiedliwia. Nie usprawiedliwia nawet 
bezsporny fakt, że zaburzenia akademickie na 
tem samem tle zachodzą dziś w wielu krajach 
enropejskich. 

Sprawiedliwość każe uznać naszą młodzież 
za winną tam, gdzie ona jest winną, ale ta sa- 
ma sprawiedliwość każe uznać, $e winna była 
niejednokrutnie j młodzież żydowska. Choćby 
sam fakt Śmierci studenta Wacław. kiego 
w Wilnie. która tak wzburzyła młodzież, świad- 
czy, że niezawsze studenej żydzi byli w defen- 
„ywie, że niejednokrotnie oni byli stroną zacze- 
piającą, ba, że nietylko na bezbronnego, ale 
nawet na rannego mogli napaść. Poruszam to 
dlatego. aby nikt nie rzucał kamieniem tylko 
w jedną stronę. 

Wszyscy zgodnie stwierdzaają. że w zabu- 
rzeniach brały udział przeważnie lata najniższe, 
rok pierwszy. To znaczy nietylko to, że mło- 
dych studentów upaja wolność akademicka. Ta 
znaczy także, że wyższe lata, które przeszły 
już przez właśnie akademicką szkołę sa wytra- 
wniejsze, i że szkoła ta istotnie młodzież wy- 
chowuje. 

A wreszcie jeszezo jedna sprawa. Na osłat- 
niem posiedzeniu p. pos. Winiarski, mówiąc 0 
Uniwersytecie Lubelskim, wyraził zdanie, że 
nie należy obecnie nadawać mu praw, że na to 
potrzebaby ankiety, nowej ustawy i t d. je: 
dnem słowem chciał nieokreślonego co do cza- 
su odroczenia tej sprawy. Przyznam się. ża 
słuchałem tego przemówienia ze zdziwien'em. 
Uniwersytet Lubelski jest duma polskiego. ka- 
tolickiego społeczeństwa, które uniwersytet ten 
stworzyło i utrzymuje go. Już od dawna należą 
się temu uniwersytetowi prawa szkół wyższych. 
Domaga się tego cała opinja katolicka. Dlatego 
nie rozumiem motywów przemówienia p. posła 
Winiarskiego. 

MOWA POS. WELYKANOWICZĄ. 

Po prof. Bryle przemawiał pos. Wełyka- 
nowicz z KŁ Ukr. Mówca domagał się, aby 
w artykule 2-gim, w którym wymienione są 
wszystkie szkoły wyższe o charakterze uni- 
wersyteckim. wymienić także Uniwersytet 
Ukraiński, którego utworzenie postanowił 
Sejm w roku 1922. W stanowczej formie wy- 
powiedział się pos. Wełykanowicz przeciwko 
zasadniczym tendencjom ustawy, ogranicza- 
jacym samcr”ąd szkół wyższych. 

MOWA P. RIELECKIEGO. 

Warszawa, 31. 1. (Telef. wł). W Komisji 


Fe. ? 


a 


Oświatowej Sejmu jako dalszy mówca wysta 
pił pos. Bielecki z Kl. Nar. 

Legendą. mającą usprawiedliwić projeki 
jest teza o zdziczeniu, barbarzyństwie i bru. 
talności młodzieży. Sąd ministra jest subjek- 
iywny. Sporów uniwersyteckich nie można 
traktować w oderwaniu od warunków polity. 
cznych, w których żyjemy a od kilku lat sze. 
rzy się kuit sily fizycznej, 

Pos. Bielecki cytuje tu przykłady napaści 
ze slrony Legjonu Młodych i stwierdza. że wy 
garbowanie skóry napastuikom sanacyjnym. 
czy komunistycznym, to nie zdziczenie, ale re. 
akcja męska na argument pałki. Mode poko- 
lenie nawiązuje do kultury rzymskiej, która 
kształciła mocne charaktery, odwagę i tęży. 
znę fizyczną. Wałka z żydami, mówił posel 
Bielecki, to walka o samodzielną kulturę pol- 
ską. Nie można pokonać profesorów i mło. 
dzieży drogą policyjno-biurokratyczną i życie 
przekona panów, mówi p. Bielecki, zwracając 
się do posłów B. B., przekona panów, że wal 
kę panowie przegrają. 

Przermawiał dalej posci ks. Szydelski, któ- 
ry stwierdził dobrą wolę ministra. Pos. Czapiń- 
ski z PPS. wystąpił bardzo ostro przeciwko pro 
jaktowi i dawał przykłady ingerencji rządu na 
uniwersytetach w Rosji szkodliwej dla nauki. 

Poseł Langer, ludowiec, oświadczył, ża pro 
jekt jest ogniwem nowego systemu rząłzenia 
państwem, w którym władza wysonawsza ina 
być wszechwłądną. Projekt nstawy mówca u 
«vaża nietylko za zamach na wolność nauki, tię 
i na przyrodzore prawo wolności osobistej. 

:0: 

Warszawa, 31. 1. (Telef. wł.) Na wczoraj 
szem posiedzeniu Rady Ministrów uchwalono 
projekt ustawy, wprowadzający monopol rzeż- 
ni. Monopol ten przyznano związkom - komu 
naluym, magistratom i t. d. 


Pos. Duch prezydentem m. krakowa? 

Wobec powołania prezydenta Deliny-Praź- 
mowskiego na stanowisko wojewody łwowskie 
go aktualną staje się kwestja, kto obejmie po 
nim stanowisko. Wymieniają tu trzech kandy- 
datów: prezesa krakowskiej grupy posłów i 
senatorów B. B. p. Kapliekiego, obecnego wi- 
ceprezydenta Krakowa p. Ducha oraz prof. 
' Kumanieckiego. P. Kaplicki nie wchodzi wpra- 
wdzie w skład rady miejskiej, nie jest jednak 
ito wymagane do wyboru na prezydenta. Jak 
nas zapewniają najwięcej szans ma wiceprczy- 
dent Duch, który był faktycznym spiritus 
movens w zarządzie miasta. Prof, Kumanie- 
cki miałby zająć stanowisko wiceprezydent 
po p. Duchu. Wybór prezydenta powinien od- 
być się na pąsiedzeniu tajnem rady miejskiej. 
umyślnie w tym celu zwołanem. Wybrany jest 
ten, kto otrzyma bezwzględną większość glo- 
sów obecnych w czasie wyborów radców. Wy- 
bór prezydenta miasta zatwierdza P. Prezydcnt 
Rzplitej. 


Daladier uiw 


Paryż, 31 stycznia. Desygnowany na pre- 
mjera poseł Daladier utworzył nowy rząd fran- 


8 
© 
kolonje; senator radykalny Sarraut, lotnictwo: 
Pierre Cot, niin. pensyj i rent: Miellet, min. 


cuski w składzłe następującym: Premjer i mi-| zdrowia pubiicznego: Danielou, min. poczt ł te- 


nister wojny poseł radykalny Edouard Dala- 
dier, wicepremier i sprawiedliwość; poseł rady- 


legrafów: Laurent Eynac, min. handlu: Serre, 
min. robót publicznych Paganon, min. roinictwa 


kalny Penancier, sprawy zagraniczne: senator | Queille. 


bezpartyjny Paul Boncour, sprawy Wewnętrz- 
ne: poseł radykalny Chauiemps, finanse: poseł 


Podzekrętarze stanu: przy radzie ministrow 
La Chambre, w min. wojny: Hulin, podzekre- 


rądykalny Georgę Bonnet, budżet: poseł rady-|tarzem stanu dla gospodarki narodowej: Pate- 


kalny Lamoureux, marynarka wojenna: poseł 
lewicy republikańskiej Leygues, marynarka 
handlowa: poseł Frot (socjalista niezależny), 
oświata: poseł de Monzie (socjalista prawico- 


notre, dla min. oświaty: Ducos. 
PROWIZORJUM BUDŻETOWE. 
Paryż, 31 stycznia. Izba francuska zaątwier- 
'dziła dziś prowizorjum budżetowe na luty w 


wy), praca: poseł radykalny Francois Albert, wysokości 4.140 miljonów franków. 


WIELKI ROZWÓJ TERENÓW SZYBOWCO- 
WYCH W BEZMIECHOWEJ. 


Prace w zakresie polskiego lotnictwa bez 
silnikowego wykazują w ubiegłym roku wiełki 
krok naprzód. Miarę rozwoju szybownietwa 
stanowią m. in. dane, dotyczące lotów. jakie 
odbyto na pierwszych w Polsce terenach szy- 
bowcowych w Bezmiechowej. Mianowicie pod- 
czas gdy w roku 1928 wykonano w Bezmiecho- 
wej zaledwie 5 lotów szybowcowych, w roku 
1932 liczba lotów wynosiła 2.353. Ogólny czas 
lotów w roku ubiegłym wynosił 346 godz. 21 
min. (w roku 1928 -— 5 min.). 

Z ogólnej liczby lotów, wykonanych w Bez- 
miechawej w roku ubiegłym, 723 przypada na 


loty treningowe (288 godz. 5 min.), oraz 1.632 


O 


|ua loty szkolne 58 godz. 16 min.). 
CHCIAŁ, „PRZEKUPIĆ“ ZWIĄZEK. 


Prasa fińska potwierdza wiadomość, że Las: 


doumegue zaofiarował Francuskiemu Związko- 
wj Lekkoatletycznemu 6.000 franków, otrzyma. 
[nych za udział w zawodach Le Havre za znie- 
sienie dyskwalifikacji i umożliwienie m: spot- 
kania z Lehtinenem. 


A aa NE a A a a Tr 
ZŁÓŻ składkę na 
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy! 
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JADWIGA ROGUSKA-CYBULSKA. 


Tajemnica Tatr. 


(Powiesé). 


Mirkowi spieszno było dotrzeć do stawu. Ale 
jeszcze zboczyli wszyscy na chwile wdół ze ścieżki 
do kamiennego pomnika Mieczysława Karlowicza, 
znanego kompozytora polskiego, który w tem właśnie 
miejscu zoslal zasypany śnieżną lawina. Wreszcie 
stroma dróżka wvwiodła ich na wierzch wału morc- 
nowego i oczom Mirka ukazała się laila górskiego 
jeziora. *) 


Jakże było piekne i tajemnicze, a jakie groźne 
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ntrzających w jej toni długie warkocze kamiennych 


usypisk i zielone wstęgi wąskich grzęd tra- 
wiastych. 
Od strony roziożystego, dostepncgo wybrzeża 


wyłaniała się z wody urocza owalna kępa zielona, 
kosodrzewiną 1 zielem porosia. Dalej poza nią blysz- 
ezala w słońcu atłasowa powłoka wody coraz głebsza, 
coraz cicmniejsza, zmieniając sie po przeciwległej 
stronie jeziora u przerażająco stromych wybrzeży 
w czerń aksamitu, otulajaca stopy olbrzymich turni. 


Wzdluż nierównych brzegów jeziora ścieżka wiła 
się to wysoko wgórze, to znów opadala nisko ponad 
samą wodą; z kazdego zaś punktu oczom turystów 
staw zjawia] sie w coraz to innych barwach. A kiedy, 
obszcdłszy go dokoła, wspięli się ponad nim wysoko, 
wtedy zamiast brunatnych szczytów widzieli odbite 
w jego wodach lazury niebios i srebrzyste obloki. 

Gdy wreszcie po paru kwadransach zbliżali się 
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się spóźnić na obiad. Oglądała się jeszcze za nim 
diugo, póki nie zniknął z oczu na zakręcie Ścieżki; 
wreszcie wszyscy zaczęli się piąć ostro pod górę 
w kierunku Zawratu. 

Ileż było radości, ile podziwu, kiedy Mirek do- 
szedł do niedużego stawku, Zmarzłym zwanego, 
i dojrzał niedaleko jego brzegów, w tym roku z po- 
wodu ostrej, dlugotrwałej zimy jeszcze lodem ścię. 
tych, ogromny płat śniegu, ze stromego usypiska 
spływający! 

Nieomicszkaj zaraz stanąć na jego twardej sko- 
rupie, zajrzeć pod jej brzeg nadtopniały, odstający 
nad kamieniami, uskrobać wresżcie garstkę tego 
przyprószonego, oslrego Śniegu i do ust go wpa- 
kować. 

Co za dziwo! Podczas samego lala śniegiem 
gasić pragnienie! śniegiem, który tu leży od zimy! 


w swej niezmierzonej głebinie! Woda jego wyda- 
wała się czarna jak atrament, tylko w płytkich 
miejscach przybierała barwę soczysiej zicieni; a jed- 
nak była tak przezroczysta, że na jej dnie niedaleko 
brzegów można było dostrzec każdy / kamyczek. 
W mieporuszonej powierzchni odbijaly się z całą 
dokładnością olbrzymie szezyty, otaczające jezioro, 
dając złudzenie. że drugi świat górski, odwrócony 
ku dołowi, znajduje się pod woda, lecz jeszcze dziw- 
niejszy od rzeczywistego, jesze ze bardziej tajemniczy. 


W przeciwstawieniu do rojnej, pełnej gwaru 
turystów Hali Gąsienicowej, tu, zdala od schronisk 
i szałasów, panowała cisza uroczysta. Nieruchomość 
czarnej, jedwabnej tafli wodnej uwydatniała majestat 
gór, zwieszających ponad nia swe skalne głowy, 


ku wyżynom, leżało ono 


zielonym obrusie 


dącej ku Zawrałowi, 


1) Czarny Staw Gasienicowy — 22.87 ha powierzchni; 


50,4 m. głębokości; 1620 m. nad poziom morza. chem; ale iłumaczyła to 


kropla soku z czarnej jagody, 
górskiego krajobrazu. 


XII. 


Do Morskiego Oka. 


Władek nie brał udziału w podziwie Mirka dla 
piękna talrzańskiego jeziora. Byl jakiś roztargniony 
i zachowanie jego zdradzało pewien niepokój. 

Odprowadził całe towarzystwo do ścieżki, 
obszedłszy staw od wschodniej 
strony, poczem pożegnał wszystkich grzecznie i udał — 
się szybkim krokiem w powrotna drogę. 

Pani Wrażewska była zdziwiona 


Rzucać jego grudami na zamarzła w lipcu wodel... 


Albo czyż trzeba opisywać zadowolenie Mirka, 
kiedy, pnąc się po nagiej skale granitu, dotarł na- 
reszcie do żelaznych łańcuchów, których trzymać się 
było trzeba; kiedy nogę musiał stawiać na klamrach, 
wbitych w skale, aby z ich pomocą przejść ponad 
przepaścią? 


u ich nóg woddali, 


uroniona na 


niby 
szaro- 


A eóż dopiero mówić o zachwycie, jaki go 
ogarnął, kiedy się znalazł wysoko, na Zawratowej 
przełęczy? *) Rzucił] okiem w jedną, w drugą stronę 
i teraz dopiero poczuł, że się naprawdę znajduje 
w łonie Tatr, w królestwie wyżvn i przepaści, i to 
już nie u jego progu, jak na Giewoncie lub Prze- 
ięczy Kop Królowych, lecz w samem jego wnętrzu! 


wio- 


+) Zawrut — 2158 m. nad poziom morza. 
jego „pośpie- 


sobie tem, że nie chce 


(Ciąg dalszy nastąni). 


D EYETAN 
ś Niewyczerpane źródło tematów do Kazań Pasyjnych, à 


daje jedyne tego rodzaju polskie dzieło 
X. Józefa Kaczmarczyka prof. U. J., 
p. t. 


Meka Jezusa Chryotiga podług Czterech EWangel 


Cena zł. 7.— 


Z przesyłką pocztową w opasce zwykłej, po wcześniejszem nadesłaniu 
należytości przekazem pocztowym lub na konto Księgarni w P. K, O. Nr. 404.620 
zł. 7.85. Za pobraniem pocztowem zł. 9.15. 


Do nabycia: 


Księgarni Krakowskiej, Kraków ul. św. Krzyża 13. . 


PAANARACAGANAC APRARPAGS AN ANIE 
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Ponierając przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym! 


Kumde tylko palą porcelano „CNIELÓW | 


WYTWÓRNIE 


JWIE i CHODZIEŻY 


DOSTARCZAJĄ: a) porcelaną stołową, restauracyjną, najlepszej 
Jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom- 
nlejszych do najbardziej luksusowych. b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego I wysokiego napięcia. 


w CMIEL( 


Już można nabyć tom I-szy: 


ts. 1, ra KAZAMIA 0 Dekalogu 


Cena eqz. brosz, 6'30 6:50 zt. opr opr 8:80 z, Ks. F. ASM EANGI Eh 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 20 gr. 


Nadesłane d » z . 50 
Komnnikaty po kronice „ ś Pi A 
- na 1l-szej , ż 70 


swa G a 


Wydawca za „Glos Narodu“ bkę z ogr. odpow. 


Za dziai ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


T [CENY OGŁOSZEŃ 


A. Holeksa. Redaktor odpowiedz. a Dd Józef Warchal Warchałowski, Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferka 


paanan a 


$| UKS. GADOWSKIEGO |? 


PENSJONNT. PRYWATNY 


W BOCHNI , 6-klasowy 
za gotówkę z dołączeniem porta: 7 programem nauk gimnaz'alnych 
ILUSTROWANE | $S. Wizytek w Jaśle, 


Położony blisko stacji koleiowej, 
w okolicy zdrowej, podgórskiej. 
Uczenice mieszczą się w obszernym: 
słonecznym budvnku, z dużemi salam' 
s»kolnemi i sypialniami. Korzystają 
z dużego ogrodu, gdzie spędzają zwy- 
kle rekreacje, a nawet odrabiają 
szkolne zadania. 


Po ukończeniu Zakładu dostatecznie 
są rrzygotowane dv zdania -g-aminu 
do 7-ej klasy rządowego gimnazjum, 


| Opłata bardzo umiarkowana. 
| Tvroskliwa opieka zapewniona. | 


KATECHIZMY 


ELEMENTARNE: 


większy (3:20), mały dla kl. 3-ciej 
i 4-tej (1°60) i wyciąg (0°70). 


Katechizmy te są gruntowne, a jednak 
w praktyce okazały się łatwemi. bo poda 
ją okresien'a przystępae i trafaie uzmy: 
słowione. Każdą lekcję ponrzedza wykład. 
Przedewszystikiem wyróżniają się el e- 
mentarnością, t.j. konsekwentnem 
stosowaniem zasady: od prawd znanych 
do nieznanych od łatwiejszych do trud- 
niejszych (czasem dwustopniowośćł), od 
szczegółów konkretnych do prawd ogól- 
nych. Jedyne w Polsce uwz»lędniają 
postulaty szkoły twórczej. 
(5: 


SZKICE KATECHE Z $y Gate: 


chizmu maiego. DZIEJE BIBL, (3:20 zł) 
dostosowane do potrzeb katechizmu. Kate 
chezy Bibl. (3 zł.) dla dziatwy najmniej- 
szej z przyg. do I. Spowiedzi i I. Kornunji św 


Wyiwórnia Kilimów 


Ireny Gutwińskiej * 
Absoiwentki państw. szkoły przem. art. 


| ją Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


M,=— 


8a pner a E 


T 
Ji 
Ipe 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we” 


dług obranych wzorów. za gotówkę lub na rate 


Przepuklinowe Pasy 
Opaski Srzuszne 


Suspenzorja, prostotrzymacze 


Aparaty ortopedyczne 


| Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 


| oraz 


oszkłenia artystyczne 
wykonuje najtaniej 


-= == RYNIEWICZ 


Wykonuje we własnej pracowni 


Narzedzia Lekarskie 


oraz 


Frydersk ROMAŃCZYK 
KRAKÓW, 


ulica Juliusza Lea 5. 


uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowania 


L. Knapiński Kraków 
ul. Mikołajska7. Ta4.103- 95 


Śrzy zafkupnachi te io marca 


—LRLLLD AN 


nieważniam skra- G 
ponołymać sie na oglaszaiacucfi się 


w „Słosie Narodu. | 


dzioną książeczkę woi- 

skową Marcin Kraj wy- 

stawioną przez Dowódz- 
two 1» p. p. Tarnów. 


Drobne za wyraz : 
: Układ tabelaryczny o 50%% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej. 
Za zastrzeżenie mieca dolicza się 25 proc. 


